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Walka o każdą piędź ziemi
Krwawa bitwa o Durango na froncie basKijsKim

Kwatera główna wojsk powstań­
czych donosi, że wojska rządowe 
skoncentrowały pod Durango bar­
dzo liczne oddziały, które stawia­
ły zacięty opór. Miasto zajęte zer

„Narodowa" armia
gen. Franco

Oficerowie i żołnierze hiszpań­
skiej armii narodowej, waleczni 
zdobywcy Malagi! Zaraz prze- 1 
tłumaczymy dla was na niemiec­
ki, wioski i arabski przemówienie 
przedstawiciela gen. Franco.

stało przez powstańców po cięż­
kich walkach, mimo mgły, która 
utrudniała bardzo działalność za­
równo lotnictwa, jak i artylerii.

W e wtorek wieczorem oddziały 
gen. Mola
OTOCZYŁY CAŁKOWICIE OKO­

LICE DURANGO, 
gdzie Baskowie skoncentrowali o- 
statnie swe siły, reprezentowane 
przez 5.000 żołnierzy i 20 ciężkich 
czołgów. W środę rano artyleria 
powstańcza rozpoczęła ostrzeliwa­
nie grup nieprzyjacielskich. Straty 
były bardzo duże. Kilka czołgów 
zostało trafionych. Około południa 
Baskowie usiłowali wydostać się z 
miasta dwiema drogami: jedną na 
północny - zachód, a drugą — na 
południowy - zachód. Próby te je­
dnak zostały udaremnione przez 
krzyżowy ogień broni automatycz­
nych i artylerii górskiej. Saperzy 
powstań'’ón odbudowali w ogniu 
MOST, WYSADZONY PONOW­

NIE PRZEZ BASKÓW 
na drodze, wiodącej do Verriz. 
O godz. 15.30, po kontrataku bry­
gad z Navarry, wspieranych przez 
oddziały karlistów i falangistów, 
powstańcy przeszli przez most, 
wkraczając ostatecznie do Du­
rango.

Kolumny, które pierwsze wkro­
czyły do miasta, udały się następ, 
nie dalej, zdobywając dwie miej­
scowości, położone w odległości 
10 kim. na północ od Durango. 
Oddziały te zajęły również góry 
Capuna i Mctrclla.

DURANGO NIE ZOSTAŁO 
ZAJĘTE?

Według informacyj ze źródeł pół 
urzędowych, powstańcy napierają 
w dalszym ciągu bardzo gwałtow­
nie na Durango, które znajdować 
się ma jeszcze w rękach wojsk 
rządowych, choć powstańcy wpro­
wadzili do akcji znaczne ilości ma­
teriału wojennego, jakie zgrotna.
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dzili w tym okręgu. Na odcinku 
Eibar - Marquina wojska rządowe, 
opierając się o swe nowe pozycje, 
nieustannie niepokoją powstań­
ców, których posuwanie się na 
tym odcinku zostało wstrzymane. 
W ojska rządowe, znajdujące się 
w okopach drugiej linii, ostrzeli- 
wują straże przednie powstańców 
i utrzymują się na swych pozy­
cjach, a  duch bojowy wojsk jest 
bardzo dobry.

Ubiegłej nocy wybuchł pożar w 
świątyni W an - Szu - Su, w okoli 
each Pekinu, świątynia ta służyła 
za sanatorium dla osób używają­
cych... narkotyki. Ostatnio prze­
bywało tam 800 chorych. Wsku-

TO BANDY HITLEROWSKIE
ZNISZCZYŁY HISTORYCZNE 

MIASTO GUERNICA.
Korcsp. Havasa podaje oświad­

czenie prezydenta Rządu ba­
skijskiego, który protestuje prze 
ciwko zrzucaniu przez powstań 
ców odpowiedzialności za pale­
nie miast baskijskich na Bas­
ków. Przy czym powołuje się 
na świadectwo dziennikarzy i 
przedstawicieli konsularnych

tek zamieszania, jakie wybuchłe 
podczas pożaru 400 mieszkańców 
sanatorium zdołało zbiec. Policja 
ogłosiła natychmiast stan oblęże- 
nia(i)

państw obcych, co do niszczy­
cielskich instynktów faszystów 
hiszpańskich. Prezydent twier­
dzi, że w ciągu 3 godzin 30 sa­
molotów niemieckich bombar­
dowało zaciekle ludność histo­
rycznego miasta Guernica. Pra­
gnę wierzyć — dodał prezydent 
— że narody przyjdą z pomocą 
300 tysiącom kobiet i dzieci, szu 
kających dziś schronienia w  Bil­
bao. Dla mężczyzn n il żądamy 
niczego, gdyż niezłomna wola 
obrony wolności narodu da im 
siły do poniesienia ze spokojem 
największych ofiar.

NOWE TRANSPORTY 
DLA BILBAO.

Angielski statek handlowy „Back- 
worth" z ładunkiem węgla, drzewa 
i żywności, który przed kilku dnia- 
mi wypłynął z Londynu, przybył 
wczoraj bez przeszkód do Bilbao, 
eskortowany aż do granicy wód 
terytorialnych przez kontrtorpedo- 
wiec brytyjski. „Backworth" za­
kontraktowany był przez brytyjski 
komitet pomocy dla Hiszpanii. Ca­
ły szereg wybitnych osobistości 
oraz posłów do Izby Gmin składa­
ło datki w naturze i w pienią­
dzach na skompletowanie ładunku 
statku. „Backworth1* jest 8-ym z

Toczące się od 2-ch dni rokowa- 
nla między delegatami zarządu 
londyńskiego transportu pasażer­
skiego a delegatami prezydium 
Związku zawodowego pracowni­
ków transportowych, nie dopro. 
wadziły dotąd do porozumienia, 
żadna ze stron n e ustąpiła i, o ile 
w ciągu dnia dzisiejszego nie zo­
stanie osiągnię e porozumienie, to 
o północy z piątku na sobotę prze­
staną kursować autobusy londyń­
skie.

Obecne położenie zdaje się wska­
zywać, że strajk autobusów jed* 
nak nastąpi. Nie wiadomo wpraw-

rzędu statkiem brytyjskim, który 
dotarł do Bilbao.

St. Jean de Luz opuściły wczo­
raj w nocy 4 dalsze statki brytyj­
skie, udające się do Bilbao.

KŁÓTNIE W OBOZIE 
GEN. FRANCO.

Według wiadomości, nadeszłej 
z nad granicy hiszpańskiej, prze- 
wódca Falangi hiszpańskiej, Ma­
nuel Hedilla, został aresztowany. 
Odmówił on podobno wykonania 
niektórych postanowień gen. Fran­
co w związku z niedawnym dekre­
tem o unifikacji milicji i połącze­
niu wszystkich partyj hiszpańskich. 
Uwięzienie Hedilly wywołało duże 
wrażenie.
FASZYŚCI IRLANDZCY MAJA 

DOSYĆ WALKI.
Przewódca faszystów irladzkich, 

gen. O'Duffy, wydał rozkaz, aby 
brygada irlandzka, walcząca w 
Hiszpanii po stronie powstańców, 
powróciła do Irlandii. Rozkaz po­
wołuje się m. in. na uchwaloną 
przez parlament Wolnego Państwa 
Irlandzkiego ustawę, zakazującą 
Irlandczykom zaciągania się do 
do wojska w charakterze ochotni­
ków. Oczywiście, że ustawa ta by­
ła tylko pretekstem dla faszystów, 
którzy w rzeczywistości mają do­
syć walki.

dzie, czy potrwa on długo, ponie­
waż nie jest do pomyślenia, aby 
Londyn w obecnym okresie przed 
koronacyjnym mógł znieść chaos 
komunikacyjny, jaki niewątpliwie 
wywołać musi strajk autobusów. 
Autobusy są, jak wiadomo, naj­
bardziej popularnym środkiem ko­
munikacji miejskiej w Londynie 
i codziennie czynnych jest około 
6 tysięcy wozów. Specjalnie od­
czuwać by się dał strajk autobu­
sów w sobotę, albowiem jest to, 
poza świętem 1 maja, dzień, w 
którym odbędą się finały rozgry­
wek piłkarskich o puhar Anglii.

Parlament odmówił
przyznania pens j i  b. królowi Edwardowi VIII

Komisja parlamentarna angiel­
skiej Izby Gmin do spraw listy cy­
wilnej, pod przewodnictwem Ne- 
ville Chamberlaina, zakończyła 
wczoraj swe prace. Jak słychać, 
komisja nie przewiduje żadnej pen 
sji dla księcia Windsoru. Odrzuci­
ła ona również propozycję nacjo­

nalizacji dochodów księstw Torn- 
walii i Lancaster.

O b r o n a
Małej Ententy

Według wiadomości z Pragi, u- 
tworzony został w ministeriuni 
wojny w Bukareszcie nowy w y­
dział, który ma za zadanie koor­
dynację prac dla obrony wszyst­
kich trzech państw Malej Enten­
ty. Kierownictwo nowego biura 
objął płk. Pika, były atache woj­
skowy Czechosłowacji w Buka­
reszcie, który przed kilkoma dnia 
mi opuścił swą placówkę.

mm

1 Maja we Francji
będz ie  gigantyczną m an ifes tac ją  Świata  Pracy

Generalna Konfederacja Pracy Francji i wszystkie jej orga­
nizacje zamierzają nadać świętu n ferwszego Maja.

CHARAKTER OLBRZYMIEJ MANIFESTACJI, 
która zaznaczy się m. in. przez symboliczne powstrzymanie 
się od pracy.

URZĘDNICY MAJĄ ŚWIĘTOWAĆ CAŁKOWICIE.
Pracownicy środków komunikacyjnych i szoferzy taksówek 

czynni będą tylko do godz. 20-ej, W godzinach popołudnio­
wych odbędą się dwa pochody, organizowane przez związek 
syndykatów departamentu Sekwany. Pochody te wyruszą — 
jeden z placu Voltaire‘a, a drugi z placu Bastylii i dojdą do 
Vincennes, gdzie przewódcy Generalnej Konfederacji Pracy 
wygłoszą przemówienia, transmitowane przez wszystkie roz­
głośnie w kraju. Dodać należy, iż
W DNIU 1-go MAJA NIE UKAŻE SIĘ WE FRANCJI ŻADEN

DZIENNIK.

Ostatnia karta Mussolinlego
Groźba zaw arc ia  sojuszy w ojskow ego  z Hitlerem

Mussoliniego u Hitlera — wywo­
łały wrażenie, że między Rzymem 
a  Berlinem przygotowuje się 
zwrot w kierunku przeistoczenia 
dotychczasowego stosunku przy ja 
źni w niemiecko - włoski sojusz 
wojskowy.

Czy jednak plan zawarcia wło­
sko - niemieckiego sojuszu wojsko 
wego oznaczać ma gotowość 
Włoch do zbrojnej rozprawy z 
mocarstwami zachodnimi, czy też 
jest to dalszym a  równocześnie o- 
statnlm już objawem włoskiej po­
lityki DEMONSTRACJI, na to tru­
dno dać w' tej chwili ścisłą odpo­
wiedź.

Strasząc widmem sojuszu woj­
skowego z Niemcami Mussolini rzu 
ca na stół niejako swoją OSTAT­
NIĄ KARTĘ w nadziei, że Anglia 
ulęknie się może tej groźby, uzna 
imperium włoskie, udzieli kredy­
tów państwom dyktatorskim, przy 
zna Niemcom kolonie |  wstrzyma 
wyścig zbrojeń. Nic jednak nie 
przemawia za tym by Anglia i 
Francja dały się teraz nastraszyć.

MUSSOLINI.

Jak donosi korespondent wie­
deński „Kuriera Warszawskiego", 
pobyt generała Goeringa w Rzy­
mie i jego „prywatne" konferen­
cje z Mussolinim i hr. Ciano, za­
powiadana na 3 maja wizyta von 
Neuratha i prawdopodobnie przy­
bycie Blomberga do stolicy Włoch 
w dniu rocznicy włączenia Abi­
synii do imperium włoskiego, wre 
szcie rokowania dyplomatyczne I 
między W ilhelmstrasse j Palazlo | 
Venezia o ustalenie daty rewizyty |

Pozer w świątyni Wan-Szu-Su

Londyn bez autobusów
Strajtc komunikacyjny w stolicy W. Brytanii

Chiny nie uznały zaboru Abisynii
Nowomianowany ambasador 

włoski w Chinach Giulio Sora wrę

KS. WINDSOR, B. KRÓL 
EDWARD VIII.

czył wczoraj prezydentowi cen­
tralnego Rządu chińskiego Lin- 
Senowi swe listy uwierzytelniają­
ce w imieniu króla Włoch i cesa­
rza Abisynii. W odpowiedzi swej 
prezydent ograniczył się do wy­
mienienia tylko tytułu króla 
Włoch

KSH

PREZYDENT CHIN LIN - SUN.

H a s t o  o d c ą i ć O i i ś J t r a t a
Wylew rzeki Thames w  Amery­

ce odciął miasto Thamesville od 
świata. Setki mieszkańców uwię­
zionych zostało w ten sposób w 
swych domach. Tysiące zdołały 
jednak wydostać się przedtem z 
miasta.
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Na miejsce wiecznego spoczynku
Ostatnia droga Zb. Zapasiewicza

Z kaplicy powązkowskiej na 
cm entarz odprowadziły tow. Zbi­
gniew a Zapasiewicza Czerwone 
Sztandary, tow arzysze walki i pra 
cy  i tłumy młodych, którym blis­
kie było proste ale trudne Jego 
życie, którym bliska była Jego 
ew olucja ideowa i Jego ostatnie 
stanow isko.

Na ramionach przyjaciół odbył 
tow . Zapasiewicz ostatnią, r.ajspo 
kojniejszą drogę, w szpalerze czer 
.wieni sztandarów , do których przy 
szedł pełen energii i woli walki. 
lW imieniu Unii Zw. Prac. Prze­
mysłowych żegnał Go ob. Grygo- 
ła jtis  — słowami uznania dla J e ­
g o  „woli czynu, która rodzi wolę 
zw ycięstw a".

W  imieniu P PS . i Wydz. Młodzie 
i y  PPS mówił tow. Zaremba.

— Przyszedł do nas tow. Za­
pasiew icz w  okresie ciężkiej wal­
ki i zaraz zajął stanowisko pełne 
odpowiedzialności, na jednym z 
najtrudniejszych odcinków ruchu, 
n a  odcinku pracowniczym, stając

się czynnikiem twórczym i jedna­
jąc serca m as wszystkich.

Żegnał Zmarłego w imieniu 
w spółpracowników ob. Kulesza. 
Serdecznymi słowami mówił ob. 
Pile z krakowskiego „Legionu 
M łodych" - Frakcji, podkreślając 
wielką rolę, jaką  odegrał Zmarły 
w życiu młodzieży.

— Kierowaliśmy do niego nasze 
myśli, wierzyliśmy w niego 1 zaw ­
sze, kiedy żegnaliśmy się z nim, 
mówił nam  proste, mocne słow a: 
Jedźcie i trzymajcie się! I te same 
słowa płyną teraz do nas z jego 
mogiły.

Następnie przem awiał przedsta­
wiciel kolegów z Francji i p. Mro- 
rzewicz w  imieniu przyjaciół o so ­
bistych.

W olno opuściła się czarna trum ­
na. I znowu pochyliły się czerwo­
ne sztandary nad pokrytą mnó­
stwem kwiatów mogiłą, nad roz 
postartym i w  dół czerwonymi 
wstęgam i wieńców.

Tołwiński. W e wszystkich prze­
mówieniach przebijał szczery żal 
nad u tra tą  Zmarłego.

W szyscy stw ierdzali, że luka 
pow stała po Zmarłym w organiza 
cjach mieszkaniowych jest nie do 
zastąpienia. Nawoływano więc 
do naśladow ania Zmarłego w 
pracy społecznej. W yrazem odda­
nia hołdu Zmarłemu ma być zbiór 
ka na Fundusz Stypendialny imie­
nia T . Toeplitza, którego stworze 
nie zainicjowała W arsz. Spółdziel­
nia M ieszkaniowa.

Przegląd prasy
SWAT—

C at ze „Słowa'' chce koniecznie 
połączyć we w spółpracy politycz­
nej prawicę „sanacji" z endecją. 
To też rozpatru jąc ostatnie uchwa­
ły endeckie w art. p. t. „Kiedy o- 
bie strony chcą zjednoczenia ', 
wzywa endecję, by przestała pro­
wadzić politykę „wewnętrznej c- 
migracji“ (oderw aną od bieżącego 
życia) i w skazuje na to, że an ty ­
żydowskie wynurzenia płk. Kowa 
lewskiego, szefa sztabu OZON.-u, 
są  w gruncie rzeczy „ zajęciem p o ­
zycji R. D m owskiego“ (!) . Pro

zbiórka u  T. II. I w i
Na oSwiatę robotniczą w dniu 1 Maja odbywa 

się wszędzie publiczna zbiórka na TUR.
Caiy św iat Pracy złoży datki na bibljoteki, or. 

kiestry, świetlice!
Pod hasłem : TUR dla robotników—robotnicy dla TUR

Ostatnia droga Teodora Toeplitza
W czoraj, odbył się pogrzeb 

tow . Teodora Toeplitza.
Pociąg, w iozący zdążających 

n a  pogrzeb do Brwinowa, gdzie 
został pochowany Zmarły, był 
przepełniony.

W  pogrzebie wzięły m. in. u- 
'dział ze sztandaram i delegacje 
dzielnic w arszaw skich PPS., „Żo­
liborz - M arym ont" i „Rakowiec", 
m iejscowego Komitetu P. P. S., 
Zw iązku Robotników Budowla­
nych PPS., W arszaw skiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, organizacji 
kobiecej. Na mogiłę złożono dużo 
wieńców .

Nad otwartą mogiłą przema-1

wiali ob. Jurkiewicz w  imieniu 
T -stw a Reformy Mieszkaniowej, 
p. Vice-Prezydent m. st. W arsza­
wy Pohoski, ob. Paprocki imie­
niem Związku Urbanistów i ob. 
Sokołowski im. organizacyj Spół­
dzielczych.

Dłuższe przemówienie w  Imie­
niu w ładz partyjnych, ośw ietlają­
ce postać szlachetnego i uczynne­
go tow arzysza, wygłosił tow . M. 
Nowicki.

Żegnał też zmarłego w  imieniu 
najbliższych w spółpracowników 
oraz najbliżej ze zmarłym związa 
nej placówki —  W arszaw skiej 
Spółdzielni M ieszkaniowej —  tow.

DZIŚ DO GODZ. 12-ej W POŁUDNIE MOŻNA JESZCZE 
ZAMAWIAĆ W NASZEJ ADMINISTRACJI 1-szo MAJOWY 
NUMER PROPAGANDOWY, KTÓRY UKAŻE SIĘ JUTRO 
W ZNACZNIE ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI I POWIĘKSZO­
NYM NAKŁADZIE.

J u tr o —n a s z  w ielK i

f
została podpisana
! Ag. PAT donosi::
1 Po przeprowadzeniu pertrakta- 
Cyj między delegacją przemysłów- 
ców naftowych a delegacją pra­
cowników przemysłu naftowego 
w e Lwowie została zawarta umo­

wa zbiorowa. Robotnikom rafine­
ryjnym przyznano podwyżkę w  
wysokości 6 procent, a kopalnia­
nym 7 proc. Ponadto robotnicy o. 
trzymali szereg korzystnych dla 
nich dodatków.

W numerze —  obok artykułów i prac przedstawicieli polskiego 
••uchu socjalistycznego —  artykuły LUDWIKA DE BROUCKERE'A, 
przewodniczącego Międzynarodówki Socjalistycznej.

FRYDERYKA ADLERA, sekretarza generalnego Międzynarodów­
ki Socjalistycznej,

OTTO WELSA przywódcy Niemiec podziemnych,
TEODORA DANA, przywódcy socjalistów rosyjskich.
W numerze —  wspomnienia Ludwika Krzywickiego, utwory JU­

LIANA TUWIMA, CZESŁAWA CIEPLIŃSKIEGO, EDWARDA SZY­
MAŃSKIEGO.

Cena numeru — tylko 10 gr.

Do naszych korespondentów
Korespondentów naszych prosi- 1  jowych w  dn. 1 maja, w  godz. od 

my o  podawanie telefonicznie spra 4—6 po poi. 
wozdań z obchodów płerwszoma- Telefon Redakcji:

Warszawa, 506*70.

ponuje w ynagrodzić zasługi R. 
Dmowskiego — np. orderem Orfa 
Białego, bo to ułatwi porozumie 
nie. C at kończy:

„W dramacie Ibsena Dżcn Ga. 
briel oBrkman dwie kobiety ponad 
głową ukochanego zmarłego po 
dają sobie ręoe‘‘.
Fatalna analogia. Borkman był 

skrachowanym  działaczem prze 
myślowym. A poza tym w d ra ­
macie obie  kobiety kochały nie 
boszczyka... obie!

DZIWNA „POLITYKA".
W ostatniej „Polityce" znajduje­

my artykuł p. t. „Szlaki Grun- 
waldzkie", w którym autor do ra­
dza Polsce współdziałanie z  hitle 
rowcami przeciw Z S S R .  Artykuł 
zaczyna się od tego, że wspólnie 
z Niemcami moglibyśmy obecnie 
przerobić całą „m apę E u ro p y . 
Imperialistyczne perspektywy na 
wielką skalę. Autor zastrzega się, 
że bynajmniej nie lekceważy nie­
bezpieczeństwa niemieckiego, 
w prost odwrotnie. Ale właśnie — 
aby z czasem móc swobodnie o- 
perować na zachodzie na froncie 
niemieckim, trzeba obecnie roz­
gromić Rosję (i w ten sposób mieć 
święty spokój na wschodzie). N a­
turalnie wspólnie z Niemcami.

Autor kończy:
„Droga do Grunwaldu w  przy­

szłości prowadzi dziś przez sojusz 
faktyczny z  Niemcami".
Bardzo to zawiłe... W szak jeśli 

Niemcy rozgrom ią wspólnie z Pol­
ską ZSSR., w takim razie tak się 
obłowią, tak  się wzmocnią, tak 
po prostu otoczą Polskę sferami 
swych posiadłości i wpływów, żc 
Polska po prostu stanie się was- 
salem Niemiec! Ale „Polityka" 
liczy na to, że po zwycięskiej woj­
nie z ZSSR. Niemcy będą „wy­
czerpane" (?)...

Słowem sztubackie pomysły. 
Sztubackie, ale bardzo szkodliwe.

Zwycięska akcja górniktiw
kopalń pszczyńskich

Strajk na kopalni „Beor" trw ał 
w czwartek. Poza tym akcja jesz­
cze w środę rozszerzyła się na n a ­
leżącą do tego samego koncernu 
pszczyńskiego kopalnię „Ema 
nuci".

W  czasie prowadzonych roko­
wań udało się uzgodnić większość 
postulatów. Rokowania z dyrek 
cją  kopalń pszczyńskich prow a­
dził tow. Janta. Górnicy z ko 
palni „Em anuel", dowiedziawszy 
się o uwzględnieniu większości 
postulatów  i o uwzględnieniu spra 
wy zaliczki — wyjechali na po- 
wierzchnię. Należy spodziewa'1 
się również, że na kopalni „Beor"

akcja dobiegnie pomyślnego koń
ca.

*
W spólna konferencja przedsta­

wicieli górników i dyrekcji kopalni 
Odbyła się w czwartek. C. Z. G. re ­
prezentowali tow. tow. Stańczyk 
Chróst, którzy przedstawili kilka­
dziesiąt, postulatów, m. in. doma- 
gając się podwyżki plac o 20% . 
Dziś — dalszy ciąg konferencji.

£
Z liczby górników, którzy za­

chorowali w czasie głodówki na 
kopalni „Siemianowice" jeszcze 
kilkudziesięciu znajduje się na le­
czeniu w szpitalu.

pum M l
miałaby czuw tf  nad pokojem świata

Bawiący obecnie w Londynie 
francuski minister lotnictwa Cot 
przyjął wczoraj przedstawiciel! 
pracy angielskiej wobec których 
podkreślił pryw atny charakter 
swej podróży. Skorzysta jednak 
ze swego pobytu w Anglii, aby 
naw iązać kontakt z lotnictwem 
brytyjskim, dla którego żywi p o ­
dziw. Minister podkreślił w iarę 
Francji w Ligę Narodów i dodał, 
źc Francja zamierza oprzeć sw ą 
politykę zewnętrzną na działalno- 
ści Ligi Narodów. Liga mogła po­
nieść ostatnio pewne niepowodze

nia w  Abisynii i Hiszpanii, gdzie 
nie zdołała zapewnić pokoju, lecz 
prawdą jest nadal, że najlepsze 
widoki sprowadzenia pokoju tkwią 
we wzmocnionych instytucjach g t  
newskich.

W sprawie ewentualnego og ra­
niczenia zbrojeń powietrznych mi 
nister przypomniał, żc Francja za 
proponowała po wojnie zniesienie 
armii powietrznej i stworzenie 
międzynarodowej siły powietrz­
nej. Jego zdaniem, propozycja ta 
dała by się urzeczywistnić tylko 
w drodze układu powszechnego.

Echa afery z maturami
Sandżak Aleksandretty
Francja wycofuje swoje wo;ska z Syrii

GOSPODARCZE TRUDNOŚCI 
III-ej RZESZY.

Organ „czarnego frontu" (S tras 
sera) „Die deutsche Rewolution“ 
(N r. 8) wskazuje, ja k  pod wpły­
wem ciężkiej sytuacji w „III-ciej:‘ 
Rzeszy hitleryzm rezygnuje z  au - 

tar kii  i proponuje szerokie między, 
narodowe współdziałanie gospo­
darcze. W ystarczy przypomnieć 
podróż Schachta do Brukseli, któ­
ry oświadczył tam kategorycznie, 
że Niemcy pragną wziąć udział w 
usiłowaniach utworzenia liberal 
nego gospodarczego reżimu w za­
kresie międzynarodowym. W arto 
też przypomnieć analogiczne o- 
świadczenia samego Hitlera wobec 
staruszka Lansbury'ego. Schachf 
zaprosił nawet Zeelanda — tego 
niedawnego „kandydata Żydów, 
jezuitów i m arksistów " (w walce 
z Degreliem) — do Berlina, aby 
szczegółowo omówić zagadnienie 
międzynarodowej konferencji g os­
podarczej.

Cóż na to, pisze S trasser, sze­
regowiec hitleryzmu, wychowywa - 1

ser nazyw a ten now y zw rot hitle. 
ny w zasadach „au tark ii"?  S tras- 
rowskim ,Jeepem "  (analogicznie 
do bolszewickiego zwrotu w r. 
1921). Jest to oznaka wielkich  
trudności gospodarczych  i w ogóle 
pewnej słabości systemu.

„P aris  M idi" uważa, iż w tej 
trudnej dla hitleryzmu sytuacji 
trzeba mu postaw ić jako  w arunek 
w spółdziałania gospodarczego re­
zygnację z  dykta tury  ( ! ) .  Ale na 
razie to będzie jeszcze trudno... 

CHŁOPI A SOCJALIZM.
Z zainteresowaniem  śledzimy 

wysiłki socjalistów  francuskich w 
pracy w śród chłopów małorol­
nych. Te wysiłki d a ją  znaczne 
rezultaty. „P opulaire" co tydzień 
daje specjalną stronicę, poświęco­
ną pracy w terenie chłopskim p. t. 
„Populaire dla tych pracujących 
na wsi". Oto np. obszerny doda­
tek wiejski w dniu 26 b. m. Sekre­
ta rz  „Konfederacji Chłopskiej", 
Calevayrac w obszernym artykule 
motywuje, dlaczego chłopi po- 
p iera ją  Rząd Blum a; przypom ina 
obietnicę min. rolnictwa M onneta, 
że zostanie przedłożona ustaw a o  
żywiołowych klęskach w rolnic­
twie i prosi o jej przyśpieszenie; 
naturalnie związek stow arzyszeń 
asekuracyjnych prow adzi zażartą  
kam panię przeciw temu projekto­
wi. Tow. Vće om awia problem 
stw orzenia po wsiach „ognisk, 
c h ł o p s k i c h winny stać się cen­
tram i w iejskiego ruchu umysło- 
wego. Tow. Terrieres om awia 
spraw ę spółdzielni chłopskich: z  
załączonej statystyki widać, że 
spółdzielni różnego rodzaju je s t 
wiele: sam ych spółdzielni elektry­
fikacyjnych istnieje 50.

Przytaczam y w  skrócie treść 
łych artykułów, aby za in te reso ­
wać czytelników francuską socja­
listyczną p racą na wsi. Będziemy! 
ja  obserwowali stale.

ZAGADNIENIE DYSCYPLINY j 
PARTYJNEJ WE FRANCJI.

Jak  wiadom o, ostatn ia  R ada Pa*5 
ty jna francuskich socjalistów  z* , 
kończyła się rozwiązaniem  w e­
w nątrz partyjnej grupy „lewicy 
wolucyjnej" i wzmocnieniem dy®* 
cypliny.

Jak pisaliśm y już, tow. Pivert< 
przew ódca „lewicy rew .", ośw iad­
czył, że poddaje się dyscyplinie.
A w  jednym z ostatnich num erów 
(z 23 b. m.) „Populaire" t. P ivert 
umieszcza artykuł, w  którym stw ier. 
dza, że „lew ica" rozw iązała sw óf 
komitet kierowniczy, zniosła odrę­
bne karty  członkowskie, zamknę­
ła  sw ój miesięcznik, rozwiązała; 
komitety lokalne. W  numerze zaś 
z 24 b. m. t. Severac om aw ia po­
trzebę wzmocnionej dyscypliny w  
Partii i m otywuje ją : 1) ogrom nym  
wzrostem  Partii, 2) trudnościam i, 
związanymi z udziałem Partii w  
rządzie. Przypom inam y przy tef 
sposobności, że Rada aprobow ała 
uchwałę konferencji młodzieżowej, 
w ykluczającą z org. m łodzieżowej 
22-ch członków. K. Cz. H

BBtnriiji i i  | i—  iimw—  —

Na podstaw ie spraw ozdań, zło­
żonych przez kuratora okręgu

Zakończenie blokady
w Krakowie

W  czw artek zakończyła się w 
Krakowie blokada w gm achu Brat 
niej Pomocy przy ul. Jabłonow ­
skich, okupow anego od przeszło 
m iesiąca przez młodzież demokra­
tyczną. (PAT).

szkolnego lwowskiego i delegata 
ministerium W . R. i O. P. w sp ra­
wie przebiegu egzam inów dojrza­
łości na terenie okręgu szkolnego 
lwowskiego, p. m inister W . R. i O. 
P. polecił kuratorow i unieważnić 
przeprow adzone egzaminy piśmien 
ne w tych szkołach, w których abi 
turienci korzystali z tem atów , u- 
zyskanych w drodze nielegalnej.

(PA T .).

W  Damaszku odbyły się w iel­
kie uroczystości z okazji powrotu 
ministrów syryjskich z Paryża, 
dokąd jeździli oni w spraw ie San 
dżaku Aleksandretty. Podczas uro 
czystości premier syryjski wygło­
sił przemówienie, w którym sfor­
mułował żądania syryjskie w na­
stępujących punktach:

1) trak tat syryjsko - francuski 
będzie w ykonywany natychmiast, 
bez oczekiwania na ratyfikację,

2) Aleksandretta zachowa cha­
rakter syryjski i arabski,

3) stosunki syryjsko - tureckie 
pozostaną nadal przyjazne,

4) am nestia obejmie wszystkich 
bez w yjątku wygnańców  politycz­

nych.
Na żądanie te, jak  zaznaczy! 

premier, delegacja syryjska uzy­
skała pełną zgodę Francji. Apro­
b a ta  polityki syryjskiej przez 
Francję, szczególnie w  stosunku 
do Sandżaku A leksandretty mw 
wielkie znaczenie i może zaw a­
żyć na przyszłych poczynaniach 
politycznych na Bliskim ’W scho­
dzie.

* *

W kołach politycznych Syrii 
twierdzą, że zapadła już decyzja 
w  sprawie ewakuacji wojsk fran­
cuskich z Syrii. Wojska te zostaną 
rozlokowane na terytorium Liba­
nu, graniczącym z Syrią.

Rzym-Białogrfid-Tirana
„G azetta del Popolo" stw ierdza 

że w izyta m inistra spraw  zagr.
Włoch, Ciano w Tiranie będzie

O d  dnia 1 do 15 m a ja
Hr. CIANO.

miała duże znaczenie dla stosun­
ków albańsko - jugosłowiańskich. 
Po zaw arciu ostatnich układów  
między W łochami a  Jugosław ią, 
stosunki między T iraną a  Biało- 
grodem również sta ją  się bardziej 
przyjazne, zwłaszcza, że niepod­
ległość Albanii gw arantow ana jest 
obecnie nie tylko przez W łochy, 
ale i przez Jugosławię.

Pokwitowania
Na Robotnicze Tow. Przy]. Dzieci
zam iast kw iatów  na grób  nieodża­
łowanej pamięci Teodora Toepli­
tza—adw okat Tadeusz Tom aszew 
ski zł. 25.

Zam iast wieńca na grób Teodo­
ra Toeplitza, Zarząd Główny ZZK. 
składa zł. 50.

Okres  p r o p a g a n d y  na rzecz  mas owe j  p r e n u m e r a t y
naszego organu centralnego
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Fala rewizyj i aresztowań 

przeszła — w myśl starej trady­
cji — po przez całą Polskę 
przed dniem i  Maja.

Dla wiadomości młodszego 
pokolenia naszej biurokracji 
przypomnę, że tradycja to wca­
le dawna. Sięga ona ustalo­
nych obyczajów cesarstwa Ro­
syjskiego i Królestwa Pruskie­
go. Europa Zachodnia tej tra­
dycji — szczęśliwym trafem — 
nie zaznała.

W tym roku represje ogar­
nęły bardzo wielu członków 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
od Lwowa po przez Przemyśl 
czy Hajnówkę aż po Płock i To­
ruń. O p. staroście z Kałusza 
pisaliśmy osobno. Ten p. sta­
rosta me życzył sobie w dn- 
1 Maja sztandarów P. P. S. na 
ulicach m. Kałusza. Te sztan­
dary powiewały jednak już wte­

dy, kiedy p. starosty z Kałusza 
nie było jeszcze w ogóle na świe 
cie.

*
Zbiegło się z pasmem represyj 

i „trudności" wezwanie „Małe­
go Dziennika", by w Polsce za­
kazano oficjalnie pochodów i 
obchodów Pierwszo-Majowych. 
Wezwanie jest, oczywiście, sa­
mo przez się bezczelnością. 
Wzruszamy ramionami. Redak­
torzy i wydawcy „Małego Dzień 
nika" nie mieli nigdy nic wspól­
nego z Polską walczącą. Cóż 
mogą wiedzieć o niej, o jej prze­
szłości i o jej dniu dzisiejszym? 
Od administracji Państwa Pol­
skiego mamy wszakże prawo 
domagać się postawy innej, niż... 
stosowania „tradycyj" represyj 
„przedmą jowych".

Proszę — tytułem przykłada 
— dwa nazwiska:

Zakaz pochodu 1-majowego 
w Przeworsku

Komitet PPS. i organizacje robotnicze w Przeworsku złożyły we 
właściwym czasie Starostwu w Przeworsku podanie o zezwolenie na 
zgromadzenie pod gołym niebem i pochód manifestacyjny w dniu 
Igo maja. Z niezrozumiałych powodów starostwo odmówiło zezwo­
lenia na zgromadzenie pod gołym niebem i pochód, godząc się jedy­
nie na zgromadzenia w lokalu. Przeworsk jest wprawdzie siedzibą 
ks. Lubomirskiego, dla którego pochód robotniczy byłby niemiłym 
widokiem, ale poza tym nie ma chyba dla Przeworska innych niż dla 
całego kraju przepisów, ani wskazań władz wyższych.

f i a iu  wikalolitii
Jak przyjęto w „Trzeciej" Rzeszy encyklikę papieską

Ponieważ nasza „katolicka“ pro­
sa o pewnych sprawach katolic­
kich, zachodzących w „Trzeciej 
Rzeszy'4, najchętniej milczy, prze­
to wyręczymy ją  i napiszemy, jak  
to  władze hitlerowskie ustosun­
kowały się do ostatniej encykliki 
papieskiej.

Działo się w małej mieścinie ol­
denburskiej Essen w  Palmową 
niedzielę. Encyklika została od­
czytana z  ambony miejscowego 
kościoła dopiero na nabożeństwie 
popołudniowym, a po nabożeń­
stwie sprzedawano odbitkę en­
cykliki u wyjścia z  kościoła. 
Sprzedażą zajmowały się człon­
kinie mariańskiej kongregacji. 
Naraz zjawili się dwaj policjanci 
i  na terytorium kościelnym skon­
fiskowali wydrukowane egzem­
plarze encykliki.

Gdy miejscowe duchowieństwo 
zaprotestowało przeciw te j re­
presji, policjant Piotrowski wcią­
gnął kolporterki na plebanię, 
gdzie ośiciadczył dziewczętom, że 
zostają aresztowane. Za policjan­
tami pod plebanię ruszył tłum  
wiernych.

Po przesłuchaniu aresztowa­
nych jeden z policjantów udał się

po auto, lecz żaden szofer nie 
chciał zgodzii się na odwożenie 
aresztowanych do więzienia. Po­
licja zażądała telefonicznie auta 
z  sąsiedniej miejscowości Qua- 
kenbriick, ale gdy auto przyje­
chało do Essen tłum zmusił szofe­
ra do powrotu, w  przeciwnym ra­
zie zagroził zdemolowaniem ma­
szyny.

Tymczasem burzliwy nastrój 
wśród tłumu stale wzrastał. Roz­
legały się okrzyki, domagające się 
uwolnienia dziewcząt. Zjawił się 
burmistrz, który wygłosił prze­
mówienie do tłumu, usiłując u- 
społcoió go. Nie wiele to pomo­
gło. Wówczas policja porozumia­
ła się telefonicznie z  Gestapo i po 
dłuższej rozmowie oświadczyła 
tłumowi, że po jego rozejściu się 
aresztowane będą zwolnione. Za­
pewnienie to nie poskutkowało. 
Przeciwnie, tłum coraz natarczy­
wiej następował, wołając: „Nie
icierzymy wam. Już nieraz okła­
maliście nas..."

Wreszcie o godzinie 7-ej wie­
czorem aresztowane ukazały się 
w drzwiach plebanii, powitane 
entuzjastycznie przez tłum.

Lloyd George agitu’e
za Partią Pracy

(Od naszego korespondenta).
Lloyd George wyraził gotowość 

z racji wyboru uzupełniającego do 
Izby Gmin, odbywającego się w 
tych dniach, przemawiać na rzecz 
kandydata Partii Pracy, która ma 
przeciw sobie kandydata konser­
watywnego.

Zbliżenie to Lloyd George'a do 
Partii Pracy zasługuje na uwagę.

Anglia jest jednak coraz bar­
dziej oddalona od Frontu Ludo­
wego, ponieważ stosunki między

Partią Pracy i komunistami wyłą­
czają wszelką współpracę obu 
tych partii. Grupy, popierające w 
łonie Partii Pracy ideę Frontu Lu­
dowego, zostały skarcone przez 
władze Partii i są zagrożone wy­
daleniem.

A. E.
Od Iied. Grupa zwana Ligą So. 

cjalietyczmą, która weszła w kontakt 
z komunistami i za to została usunię 
ta z Partii Pracy, rozwiązała się.

Mieczysław Rotheim w War­
szawie, członek dzielnicy Mo­
kotów P- P. S.;

Franciszek Kozłowski w Płoc 
ku .członek miejscowej organi­
zacji P. P. S.

Aresztowano jednego i dru­
giego. Co? jak? dlaczego? me 
sposób wyjaśnić. Jakaś „kar­
toteka"! Cóż to znowu za „kar­
toteki", kopiowane ze znanych 
obcych wzorów? Pp. urzędnicy 
wydziałów bezpieczeństwa po­
winni być pouczeni, że obywa­
tele Rzeczypospolitej mają duże 
obowiązki, ale mają też i pewne 
prawa...

* •
*

Na marginesie niejako repre 
syj „przedmajowych" chciał­
bym poruszyć sprawę zawie 
szenia biuletynów agencji 
„Press". Chcę wierzyć, że or­
ganizacje dziennikarskie — w 
myśl uchwał ostatn rgo walne 
go zjazdu Związku Dziennika­
rzy — zajmą się tą sprawą bar­
dzo bądź co bądź... niezwykłą.

Z agencji „Press" korzystaliś­
my często. Lwia część jej rze 
telnych i doskonale zebranych 
informacyj dotyczyła nie stosun 
ków wewnętrznych Polski, tyl­
ko stosunków wewnętrznych w 
„Trzeciej" Rzeszy; w „Trze­
ciej" Rzeszy i w Gdańsku.

Więc... co ma znaczyć to za­
wieszenie i co ma znaczyć ko 
munikat ag. P. A. T. o zawie 
sizeniu? Pp. kierownicy ag. P. 
A. T. należą, o ile wiem, do pol­
skich organizacyj dziennikar 
skich. Może zechcą wytłuma­
czyć tym organizacjom swój za­
rzut pod adresem kolegów z ag. 
„Press", że ci koledzy praco­
wali na szkodę Państwa Pol­
skiego.

Gdzie? kiedy i w jaki 
sób?

spo-

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Sprawa żydowska i sprawa emigracji

0 metody dyskusji
Zamieszczamy bez zmian artykuł 

tow. M. Orzecha, znanego publicysty 
„Bundu", artykuł, będący polemiką z 
niedawnym artykułem tow. J. M. 
Barskiego. Od siebie zwracamy tylko 
uwagę na dwa punkty: 1) row.
Orzech nie porusza narazić treści za 
gadnień, o które chodzi; przytacza 
tylko szereg wyjątków z prasy nacjo, 
nalistycznej polskiej i żydowskiej, 
chcąc w ten sposób wykazać, że tow. 
Borski popełnił błąd taktyczny, bo 
broszura jego została wykorzystana 
przez żywioły, wrogie Socjalizmowi; 
z tego punktu widzenia należałoby 
zakwestionować każdy wogóle arty­
kuł i każde wystąpienie, które ktoś 
może „wykoi-zystać"; na złą wo;ę nie 
ma sposobu; „Nasz Przegląd’1 wyło. 
rzysta niewątpliwie artykuł tow. O. 
rzęcha, a jest wszak pismem nacjona­
listycznym bezspornie; czy 'zynlka 
stąd, że nie powinniśmy zamicScić 
artykułu tow. Orzecha? Sądzimy od­
wrotnie, sądzimy, że powinniśmy za. 
mieścić;

2) chcielibyśmy jednak i dyskusji 
merytorycznej, oczywiście, nie ko­
niecznie na szpaltach akurat wyłącz. 
nr’e naszych; bo nikt w ruchu socjali­
stycznym nie może uznać stosunku 
pozytywnego do idei emigracji pla­
nowej, jako takiej, za... zdradę Socja. 
lizmu; cały sjomzm, jako taki, Jest 
niczem innem, tylko koncepcją emi. 
gracji planowej do Palestyny; więc 
Poale - Sjon, więc klasowy ruch za. 
wodowy w samej Palestynie są poza 
Socjalizmem? Ale w takim razre są 
„poza Socjalizmem" i Emil Vander. 
velde, i Leon Blum, i De Broucldere. 
i Attlee, przywódca brytyjskiej Parti’ 
Pracy, bo wszyscy należą do Kom-te. 
tu Międzynarodowego przyjaciół Pa­
lestyny Pracującej.

Takie rozumowanie byłoby jaw. 
nym absurdem. Dlatego pozostajemy 
przy naszym zdaniu:

Wolno w ruchu socjalistycznym 
mieć własne zdanie o wykonalności, 
celowości, możliwości dobrowolnej e. 
migracji planowej;

zmuszanie do emigracji — to, rzecz 
jasna, wręcz odwrotna, zupełnie inna 
postawa.

Żaden socjalista polski nie zgodzi 
się nigdy na metodę wypędzania z 
Polski współobywateli Rzeczypospoli­
tej. Kwestia natomiast, czy polska 
polityka państwowa ma się odnosić 
przychylnie, neutralnie czy te* nie. 
chętnie’ do wysiłku sj mistycznego, — 
to jest kwestia, której nie chdelifimy 
przynajmniej m .razie przesądzać w 
naszym programie.

Powtarzamy raz jeszcze: wielu na- 
sych towarzyszy uważa koncepcję 
planowej emigracji mas żydowskich 
do Palestyny za utopię; problem opo.

pasta „ m i k i "  odnawia buciki
Zamawiajcie znaczek z podobizn;

Ignacego Daszyńskiego
w Sekretariacie Genera nym P. P. S.f W arszawa 

Warecka 7, konto P.K.O.—3.174
Cena znaczka, wykonanego w miedzi — 50 gr., w srebrze — 1 zl. 

50 gr. Organizacje partyjne, zawodowe i oświatowo - kulturalne 
mogą nabywać znaczek miedziany po 40 gr. za sztukę, znaczek sre­
brny — po 1 zł. 30 gr.

Spór w Związku gmin wiejsk.ch
Związek Gmin Wiejskich roze- 

słał następujący komunikat:
W dniu 27 b. m. w lokalu Zwiąż 

ku Gmin Wiejskich R. P. przy dl. 
źulińskiego 9 m. 6 odbyła się kon­
ferencja kilku członków rady na­
czelnej Związku Gmin Wiejskich, 
a mianowicie: Władysława Spy­
chalskiego, Franciszka Sauszka, 
Stefana Mtillera, Ludwika Czoka, 
Arseniusza Lewickiego i Michała 
Malczewskiego z udziałem posła 
gen. Lucjana Żeligowskiego i pre- 
zesa Związku Gmin Wiejskich, dr. 
Karola Polakiewicza.

Prezes dr. K. Polakiewicz wy­
jaśnił na zapytanie, że legalność 
zebrania rady naczelnej Związku 
Gmin Wiejskich z dn. 20 kwietnia 
1937 r. została przez część człon­
ków rady naczelnej zaskarżona

II
Jutro, w dniu 1 Maja, ukaże się poraź pierwszy

„Robotnik Poznańsko-Pomorski
organ P. P. S.  na Okręgi Polski Zachodniej, związany 

najściślej z organem centralnym Parcii
A dres R edakcji i A dm inistracji: Pozn&A, ul. S trom a 24.

do władz administracyjnych, na 
skutek czego wszelkie czynności, 
dokonane na tym zebraniu (zmia 
na statutu bez umieszczenia tego 
ra  porządku obrad, dokonane wy. 
bory do władz na podstawie nie­
legalnie zmienionego statutu i t.p.) 
me wywierają żadnych skutków 
prawnych.

Wobec tego stanu rzeczy poseł 
gen. Lucjan Żeligowski oświad­
czył. że wyboru na prezesa Związ­
ku Gmin Wiejskich R. P. nie przyj 
muję.

W ten sposób skład personalny 
władz naczelnych, a w szczególno­
ści zatządu Związku Gmin Wiej­
skich, pozostaje bez zmian.

Do wszystkich naszych  
. t o S p rteró w

Administracja zawiadamia wszy 
stkśe organizacje, które zamówiły 
numer 1-szo majowy, że wysyłka 
będzie dokonana następująco: 

ł )  zamówienia do 50 egz. wy­
syłane będą przez pocztę 1 po od­
biór należy się zgłosić do urzę­
dów pocztowych.

2) zamówienia ponad 50 egz. 
wysyłane będą przesyłkami kole­
jowymi i po odbiór natęży zgła­
szać się do ekspedycji bagażowej 
na stacjach kolejowych.

ru arabskiego odegrywa tai, natural, 
nie, rolę bardzo dużą; inni towarzy­
sze wierzą — w zgodzie z Poale-Sjo- 
nem, że Palestyna Pracująca znajdzie 
jakiś wspólny język z Arabami. My 
w tej chwili nie uważamy za możliwe 
przesądzać dalszego rozwoju sytuacji 
dzisiejszej poproś tu dlatego, że sy. 
tuacja palestyńska jest —•tuacją 
płynną. RED.

W polskiej prasie socjalistycz­
nej z dn. 18 kwietnia umieścił tow. 
J. M. Borski artykuł, w którym 
uskarża się, że ci, którzy polemi­
zują z jego broszurą o kwestii ży- 
dowskiej, używają „metod dysku­
syjnych", które tow. Borski okre­
śla mianem „terroru na ulicy ży­
dowskiej". Szczególny żal ma tow. 
Borski do naszego tow. Altera za 
jego artykuł, ostro krytykujący 
broszurę t. Borskiego.

Zanim odpowiem na zarzuty t. 
Borskiego o „metodach dyskusji", 
skierowane pod naszym, bundow- 
skim adresem, chcę wyjaśnić pe­
wną inną sprawę. My bundowcy 
nie jesteśmy również wszyscy je­
dnakowo ostrzyżeni maszynką „0" 
lub „1". I nam bundowcom rów­
nież wolno mieć własne poglądy 
na wiele spraw, które nie są obję­
te naszym programem partyjnym. 
Posiadamy prawo wypowiadania 
naszych poglądów, bronienia ich, 
jak również krytykowania poglą­
dów, wygłaszanych przez innych 
naszych towarzyszy. Ale tej na­
szej demokracji partyjnej zakreślo­
na jest jedna granica: nie wolno 
nam wypowiadać poglądów, które 
są w sprzeczności z programem 
partyjnym i z ideologią socjalis­
tyczną.

Sądzę, że takie zwyczaje i nor­
my panują we wszystkich partiach 
socjalistycznych. Na ostatnim po­
siedzeniu Rady Narodowej francu­
skiej partii socjalistycznej, tak sa­
mo sformułowano prawo członków 
tej partii do posiadania T wypo­
wiadania swych poglądów.

Uważamy, te broszura o kwestii 
żydowskiej, którą napisał Ł Bor­
ski, jest rażąco sprzeczna z Ideolo­
gią Socjalizmu, a hołduje raczej 
tym poglądom i hasłom, jakie wy- 
powiada w tej chwili o kwestii ży­
dowskiej obóz, zwany antysemic­
kim.

Wiemy doskonale, że pisma oe- 
nerowskle i antysemickie stale po­
mawiają PPS o to, że się wysłu­
guje Żydom, że podlega wpływom 
„międzynarodowego żydostwa", że 
bodaj zaprzedaje Polskę w niewo­
lę do bankierów żydowskich i t. d.

Broszura zaś t. Borskiego zosta­
ła bardzo życzliwie przyjęta przez 
całą prasę antysemicką. Z poglą­
dami t. Borskiego na kwestię ży­
dowską w Polsce zgadza się cah 
obóz antysemicki w naszym kraju.

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" takie wypowiada zdanie o 
broszurze Borskiego:

„Dokąd już nie dotarła „zara­
za" antysemicka? Ze strony naj­
mniej oczekiwanej otrzymują Ży­
dzi raz po raz — zamiast pomocy 
i pociechy—ostrzeżenia i rady, l>y! 
jak najprędzej emigrowali z Pol­
ski. Czy można było przypuszczać, 
że antysemityzm (podkr. M. 0.) 
znajdzie zwolennika nawet w re­
dakcji „Robotnika", w tej Grena, 
drie filosemiełdego socjalizmu?" 
Pisząc o „emigracjoniźmie", jaki 

t. Borski wysuwa dla rozwiązania 
kwestii żydowskiej w Polsce, po­
wiada „Dziennik Narodowy", że 

„znowu chodzi o wydarcie tym 
przeklętym endekom jednego z ich 
haseł”. (Dz. N. « 7 lew.).
Ten sam organ endecki, odpo­

wiadając t. Czapińskiemu, który 
napisał, że „rozwydrzeni antysemi­
ci" starają się odwrócić uwagę 
mas od zadań istotnych i skiero­
wują masy na drogę walki we­
wnętrznej — z biedotą innych mas 
—na tę słuszną myśl „Dz. Nar." 
ripostuje w następujący sposób: 

„Rozwydrzonego antysemitę fp. 
Borskiego) posada dziś nawet „Ro­
botnik” w swojej redakcji". 
„Goniec Warszawski", pisząc o 

broszurze Borskiego i o stanowis­
ku, jakie wobec niej zajęły pisma 
żydowskie, powiada:

„Okazuje się, że żydzi zdają so­
bie sprawę z tego, że nawet PPS 
musi dążyć do spolszczenia miast, 
handlu, przemysłu i rzemiosła i że 
nie może być obrońcą interesów 
żydowskich w Polsce.

Ponieważ i Stronnictwo Ludowe 
zaostrzyło swój stosunek do Ży­
dów, więc powoli wytwarza się je­
dnolity front polaki w kwestii ży­
dowskiej". (Podkr. M. O.).
Mógłbym przytoczyć jeszcze ca­

ły szereg innych cytat, które wszy­
stkie dowodziłyby niezbicie, że 
pisma antysemickie uważają bez­
spornie, iż broszura Borskiego 
zawiera o kwestii żydowskiej ich, 
endeckie i oenerowskie poglądy i 
hasła, które PPS zwalczała i zwal­
cza, zaś Borski przyszedł ju t do 
Canossy antysemityzmu.

„Czas" jest zdania, iż broszu­
ra Borskiego jest odpowiedzią na 

„oferty lewicowe pewnej części 
żydowskiego społeczeństwa. Dla 
nas praca p. Borskiego, występu­
jącego wyraźnie za projektem ma­
sowej emigracji, żadnej rewelacji 
nie stanowi, a jest jedynie spraw, 
dzianem tezy naszej, iż żaden n- 
strój społeczny, a więc również 
i socjalizm, kwestii żydowskiej... 
nie jest w stanie rozwiązać. Co 
więcej, książka ta jest jeszcze jed­
nym bardzo mocnym atutem w 
walce o realizację ewakuacji (Ży­
dów z PoWki. M. O.) i Państwa 
Żydowskiego w Palestynie".
Nie tylko polski faszyzm i pol­

ska reakcja wykorzystały poglądy 
Borskiego, by móc się zgoła fał­
szywie pochwalić, że polski Socja­
lizm też przyszedł na ich antyse­
mickie podwórko, żydowska reak­
cja i żydowski faszyzm przywi­
tały broszurę t. Borskiego również 
jako nielada gratkę. Nadarzyła się 
dawno oczekiwana okazja do wy-> 
kazania masom żydowskim, że 
mylą się one, gdy wiążą swe na­
dzieje ze zwycięstwem lewicy pol­
skiej, gdy orientują się one na PPS.

Sjon i styczny poseł na Sejm, dr. 
Gotlib, pisze w „Momencie*4:

„Nie ma racji (bundowska) 
„Folkscajtuog", która czyni term . 
ty pepesowsldemu publicyście, i* 
to tylko on płynie z prądem i przy­
stosowuje się do nastrojów, które 
szerzą się obecnie w Polsce. To 
Jest błędne mniemanie. Hasło „Ży­
dzi precz” nie jest kopiowaniem. 
To jest własne, oryginalne pepe- 
sowskie stanowisko, to wyczytnj” 
Borski z oczu, z serc swych towa­
rzyszy partyjnych, o ile on tego 
wprost od nich nie słyszy.

Tak, ostatnio mówi się u nas 
wiele o tym, że powinniśmy się o- 
rientować na PPS, ciekawym więc 
jest wiedzieć, na co i na kogo PPS 
się orientuje. W tym celu warto 
przeczytać broszurę I. M. Borskie­
go. Nabyć ją można w biurze par­
tii pepesowsldej i kosztuje ona 
wszystkiego 15 groszy”.
Jeszcze drastyczniej pisze o bro 

szurze Korskiego tygodnik żydow­
ski faszystów, organ Żabotyńskie- 
go w Polsce „Unzer Welt". Uwa­
ża on, że żydowskie masy dały się 
złowić na bundowską „wędkę” 
i uwierzyły, że będą mogły „prze­
prowadzić walkę ramię w ramie z 
polskim Socjalizmem". Ale „Bund” 
oszukiwał żydowskie masy:

„Polski socjalista rzuca „Bun. 
clowi” rozwód do nóg. On bynaj­
mniej nie chce „wspólnie rozstrzy­
gnąć walki” On nie chce, aby ro­
botnik polski zżył się z robotni, 
kiem żydowskim. Oni nie mają 
wspólnego języka. Gdyby nam te­
go p. Borski nawet nie powiedział, 
toby to dla nas i tak było jasne, 
gdyż jesteśmy świadkami, jak po­
stępują polscy robotnicy, gdy ży­
dowski robotnik otrzymuje robo. 
tę (?). Jeżeli jednak do dziś dnia 
można było mniemać, że te poszczę 
gólne wypadki są tylko „wybryka­
mi", to one obecnie otrzymały o-
ficjalne błogosławieństwo".

* *
*

My bundowcy jesteśmy pewni, 
że te poglądy t. Borskiego, na któ- 
rych żeruje i którymi nacieszyć 
się dowoli nie może polska i ży­
dowska prasa reakcyjna i faszys­
towska — są zgoła odosobnione 
w PPS. Wszystkie oficjalne i nie­
oficjalne deklaracje, zarówno PPS, 
jak : Centralnej Komisji Związków 
Zawodowych, świadczą o tym. 
I dlatego możemy zdecydowanie 
powiedzieć, że broszura Borskiego 

źle się przysłużyła sprawie 
Socjalizmu w Polsce, 

że jest wodą na młyn wszystkich 
ciemnych sił w Polsce.

M. Orzech.

i
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Nienawiść endecji do socjalis­
tycznych Zarządów  m iast jest zna­
na; w ystarczy przeczytać jakąkol­
wiek gazetę „narodow ą", aby prze 
konać się o nieprzebieraniu w środ 
kach i o kłam stwach, które mają 
służyć dla zw alczania Zarządów  
socjalistycznych. v

W  ostatnich dniach obserw uje­
my jeden z fragm entów tej kam ­
panii. W  „W arsz. Dzień. N arodo­
wym ”, organie naszych „krajo- 
wych Puryszkiewiczów", ukazał 
się artykuł pod tyt. „Czerwony 
Samorząd Piotrkowa". Artykuł ten 
jest koroną łgarstw  i trudno sobie 
w yobrazić nawet, żeby mógł ktoś 
wogóle napisać więcej kłamstw za 
jednym zamachem.

Autorem tego artykułu jest pe­
wien pan z Piotrkow a, u ltra „na­
rodow iec" i „katolik", pochodzący 
zresztą z rodziny w ychrztów  ży­
dowskich. Jegom ość ten pisze o 
gospodarce m iasta i przytacza sze­
reg  w yrażeń z protokułu Komisji 
Rewizyjnej, k tóra  badała gospo­
darkę P iotrkow a za rok 1934/35. 
O perując poszczególnymi w yra­
żeniami, ten pan próbuje przeko­
nać czytelnika o rzekomo złej go­
spodarce socjalistów  w  P iotrko­
wie.

Na poszczególne kłam stw a, zresz- 
tą  skonstruow ane nieinteligentnie, 
nie w arto  poprostu odpow iadać, 
ale na jedno trzeba zwrócić uw a­
gę-

W  okresie, o którym pisze au­
to r z „W arszaw skiego Dziennika”, 
a  który badała Komisja Rewizyj­
na Rady Miejskiej (w komisji by­
ła  w iększość socjalistyczna) rzą. 
dził miastem komisarz, m ianowan- 
ny, p. Bujnicki.

Ew entualne zarzuty za ten okres 
gospodarki miejskiej spadają, o- 
czywiście, wyłącznie na komisa­
rza rządowego. Autor piotrkowski 
o  tym nie m ówi, natom iast kłamie 
o, rzekomych złych rządach socja­
listów.

Kłamstwa tego jegom ościa prze­
drukow ała cała p rasa  endecka i 
„katolicka", oddając do nich i 
sw oje własne. Odpowiedź dla tych 
ende - m acherów jest jedna:

Socjaliści w  Piotrkowie rządzą 
od roku 1925 (z przerw ą owych 
rządów  komisarycznych) do dnia 
dzisiejszego.

Fakt ten mówi sani za siebie; 
stwierdza on, że mieszkańcy Piotr­
kowa darzą zaufaniem socjalistów, 
gdyż widzą ich realną pracę dla 
dobra miasta i mieszkańców.

Rozumiemy dobrze, że ten fakt 
jest właśnie przyczyną wściekłości 
endecji, k tóra w Piotrkow ie nie 
ma nic do gadania.

Artykuł „W arsz. Dziennika Na­
rodow ego" kończy się zdaniem, że 
vice-prezydent m iasta tow. Wł. 
Uziembło rządzi miastem mimo, że 
został skazany na 1 rok więzienia 
przez Sąd O kręgowy w Piotrko­
wie — łgarz pisze, że tow. Uziem­
bło został skazany za rozruchy 
1-szo majowe.

Tow. Uziembło został oskarżo­
ny przez prokuratora za zajście w 
dniu 24 m aja 1936 (mieszkańcy 
P iotrkow a protestow ali w tym

dniu przeciwko zjazdowi endec­
kiemu).

Rozumiemy tego jegomościa, 
gdy w pada we wściekłość na sam ą 
myśl o tow . Uziemble, człowieku, 
który gospodarkę m iasta rozwinął 
i prow adzi doskonale.

D ziałalność tow. Uziembły na 
terenie gospodarki m iasta jest wy 
razem myśli socjalistycznej, która

w Borkowie
W  dniu 27.1 V r. b., o godz. 11, 

po ukończeniu konferencji, na k tó ­
rej nie doszło do porozumienia po­
między robotnikam i a właścicie­
lem tartaku  i fabryki beczek w 
Borkowie, wybuchł strajk  „polski".

Robotnicy dom agają się podpi­
sania umowy zbiorowej i podwyż-

KOPIEC KOŚCIUSZKI 
POD KRAKOWEM 

USZKODZONY.
O statnio kopiec Kościuszki uległ 

znacznemu uszkodzeniu przez usu­
nięcie się ziemi na przestrzeni kil­
kunastu m etrów  kw adratow ych. 
W łaściw e czynniki czynią staran ia 
o napraw ienie uszkodzeń i o dal­
szą konserwację.

PONOWNY WYROK NA POD­
PALACZY MŁYNÓW W  LUBEL- 

SZCZYŹNIE.
Sąd apelacyjny w Lublinie roz­

patryw ał spraw ę szajki podpala­
czy młynów w pow. chełmińskim, 
w  skład której wchodzili Hersz 
Hochman, jego syn Icek, w łaści­
ciel młynu w Siedlszczu, Frohn 
Chaim, który pośredniczył między 
Hochmanami a w ykonaw cą zbro­
dniczych planów  Sypiłowem, k tó­
ry zgładził ze św iata swego spól- 
nika Józefa Drozda.

W  jednym z młynów w  czasie 
nocnego pożaru zginęli dw aj do­
zorcy. Podpalanie młynów odby­
w ało się na tle walki konkuren­
cyjnej.

Sąd Apelacyjny w ydał w yrok, 
na mocy którego Sypiłow skazany 
został na 15 la t więzienia, Hersz 
Hochman rów nież na 15 la t i 70 
tysięcy zł. grzyw ny, Froim Chaim 
na 9 lat, a syn Hochmana, Icek, 
skazany w f-szej instancji na 8 
la t więzienia, został uniewinniony. 
ARESZTOWANIE NACZELNIKA

WYDZ. SPÓŁKI BRACKIEJ W 
TARNOWSKICH GÓRACH.

Na polecenie okręgowego sę­
dziego śledczego w Katowicach a- 
resztow ano w Tarnow skich Gó­
rach Józefa Jondę, naczelnika w y­
działu Spółki Brackiej w T arnow ­
skich Górach.

Aresztow anie to pozostaje w 
związku ze znaną aferą, w ykrytą 
niedaw no w Komunalnej Kasie O- 
szczędności w Świętochłowicach.

naw et w ramach dzisiejszych u- 
staw  sam orządowych, jest groźna 
dla endecji.

To właśnie jest powodem ataku 
na osobę tow. Uziembły.

Ale Piotrków był, jest i będzie 
Czerwonym, na to nie poradzi ża­
dne kłamstwo, ani żadna prasa.

JAN BOCHIŃSKI 
ław nik m. Piotrkowa.

ki w stosunku do drożyzny arty . 
kułów spożywczych. N astrój do. j 
bry; strajk  trw a.

Robotnicy zorganizowani są w 
Centr. Zw. Rob. Przemysłu Budo­
wlanego, Drzewnego, Ceramiczne­
go i Pokr., oddział w Kielcach.

niami aresztow ani po urzędowej 
rewizji w tej kasie. 
ARESZTOWANIE DEFRAUDAN­
TÓW  W UZĘDZIE SKARBOWYM 

W DROHOBYCZU.
W  związku z ujawnieniem nadu. 

żyć w urzędzie skarbowym w Dro­
hobyczu, w wyniku których zostali 
aresztow ani i osadzeni w w ięzie­
niu sądowym w Drohobyczu: Mie 
czysibw Bardecki, zastępca na­
czelnika urzędu i kierownik wy 
działu wymiarowego, oraz jeg-> 
zastępca, Michał Solski, nastąp i­
ły dnia 27 b. m. dalsze aresztow a 
nia.

Mianowicie pod zarzutem  udzia­
łu w nadużyciach został, na zlece- 
nie władz sądowych, aresztow any 
i odstaw iony do więzienia sądow e­
go w Drohobyczu Michał Jarem a, 
podreferendarz oddziału w ym iaro­
wego w urzędzie skarbowym w 
Drohobyczu.

PROCES B. SfAROSTY.
P rokuratura  Sądu Okręgowego 

w Przemyślu przygotow ał już akt 
oskarżenia przeciw b. staroście 
jarosławskiem u, Henrykowi W ą ­
sowi, b. lekarzowi powiatowego 
Ośrodka zdrowia w Jarosław iu, 
dr. Holzbergerowi, oraz b. rach­
mistrzowi wydziału powiatowego 
w Jarosław iu, Aleksandrowi Straus 
sowi, oskarżonym  o nadużycia z 
art. 286 § 2 kodeksu karnego.

Od Rady krajowej Żyd. Zw. 
Zaw. otrzymaliśmy nast. komu­
nikat:

W  celu zapoznania polskich ro­
botników z obliczem ideowym za­
w odowo zorganizow anych robotni­
ków żydowskich, Rada krajow a kl. 
Zw. Zaw. rozkolportow ała dekla" 
rację ideową, przyjętą na swoim

Przed Sądem Okręgowym w 
Katowicach toczy się sensacyjna 
rozpraw a b. sekretarza adw okac­
kiego 32-letniego Tadeusza Ja­
w orskiego z Katowic (W andy 16a), 
b. sekretarza Sądu Grodzkiego, 
29-letn. Józefa Sojki z Katowic 
(Kozielska 10), b. sekretarza pro­
kuratury S. O., 37-letn. Pawła 
Respodnka z Katowic (Ligonia 40a) 
i dwuch adw okatów  katowickich: 
45-letn. W ładysław a Jamioły (Ja­
giellońska 24) j 41-letn. Edmunda 
Arendta (Sokolska 3) o podejm o­
wanie z depozytów sądowych, 
przy pomocy sfałszowanych po­
stanowień, kaucji za różnych o- 
skarżonych w  spraw ach karnych, 
w wysokości około 75.000 zł., z 
czego 31.500 zostało już podjęte, 
zaś podjęcie reszty uniemożliwiło 
wykrycie afery.

Na trop tej afery w padnięto 
przy okazji na ujawnienie afery 
ukryw ania dokumentów sądowych 
przez praktykanta sądow ego Er- 
nesta Langera. Stwierdzono w ów ­
czas w  dziale depozytów, że po­
stanowienia, zarządzające zw rot 
kaucji w  poszczególnych w ypad­
kach są sfałszow ane i zaopatrzone 
w  podrobiony podpis sędziego 
Szczęka, oraz w  oryginalną pie­
czątkę sądow ą, jednak niewłaści- 
wego działu. Również w  ten sam 
sposób podrabiano odpisy posta­
nowień sądowych, które na od ­
mianę zaopatryw ano w  sfałszow a­
ny podpis sekretarza sądowego 
Suchego. Postanow ienie to o trzy ­
mywali obaj adwokaci, którzy skła 
dali w  Sądzie Grodzkim oryginal­
ne wnioski o w ypłatę kaucji, przy

Dyrekcja Państw ow ego M ono­
polu Spirytusowego rozpoczęła 
skup starych butelek dla rozlewni 
w ódek i spirytusu. Koncesję na 
skup butelek otrzym ała jedna z 
organizacyj o charakterze przy­
sposobienia wojskowego. W  myśl 
tej koncesji Monopol zgodził się 
na dostaw ę 20% całego zapotrze­
bow ania butelek.

Rozpoczęty skup starych bute­
lek w takiej ilości pozbawi pracy

Jak nam donoszą, elementy nie­
odpowiedzialne wyzyskały dekla­
rację, aby w kolportażu indywidu­
alnym dołączyć do niej obcą nam, 
nieznaną literaturę.

Piętnujemy ten czyn, jako złoś­
liwą prowokację wobec Rady kra­
jowej i prosimy wszystkich przy­
jaciół naszego ruchu, aby o  wszy­
stkich tego rodzaju wypadkach 
natychmiast nam donosili.

Sekretariat Rady Krajowej 
Klas. Zw. Zaw.

załączaniu, wzgl. powołaniu się na 
sfałszowane postanow ienia sądo­
we. W  w ypadkach, gdy Jaw orski 
samodzielnie podejmował kaucje, 
przedkładał podrobione wnioski 
adw okatów  W itczaka i Horawy, 
oraz sfałszowane pełnomocnictwo 
dla siebie na podjęcie tych pienię 
dzy z depozytu sądow ego.

Zaznaczyć należy, że co do 
wszystkich tych kaucyj Sąd już 
orzekł przepadnięcie ich na rzecz 
Skarbu Państw a, bowiem pocho­
dziły one przeważnie od osób o- 
skarżonych, którzy, wypuszczeni 
za kaucją na w olną stopę, zbiegli 
zagranicę.

Fałszyw e pełnomocnictwa spo­
rządzał Jaw orski w  kancelarii 
adw . W itczaka i Horawy, której 
był kierownikiem, i wpisyw ał 
w szystkie te  pełnomocnictwa na 
znajdujących się tam maszynach. 
Naw et i pełnom ocnictwa obu ad ­
w okatów  w pisyw ał Jaw orski na 
ich blankietach w  kancelarii ad ­
w okatów  W itczaka i Horawy tak, 
że pp. Jam ioł 1 Arendt o trzym yw a­
li już w szystko gotowe.

Oskarżeni odpow iadają z art. 
art. 23 i 27 z zast. art. 31, 262, 
264 i 186, 187 oraz 188 k. k.

Nadmienić należy, że oskarżony 
Jaw orski znajdow ał się również 
w posiadaniu akt sądowych, do­
tyczących wniosku karnego o po­
ciągnięcie do odpowiedzialności 
właściciela kawiarni „Actoria" w 
Katowicach, jaki znaleziono u nie­
go w domu; ponadto w  niektó­
rych spraw ach karnych i depozy­
towych, w  których Jaw orski podjął 
kaucje, ak ta  również zaginęły.

z górą 2.000 robotników  hut szklą 
nych, którzy m ogliby stale praco­
w ać przez pełny tydzień. Ale za 
nędzę z górą 2.000 bezrobotnych 
i ich rodzin jakaś „sanacyjna" 
organizacja będzie miała piękne 
dochody. *

Zjazd delegatów  robotników  hut 
szklanych, odbyty w dn. 25 b. m. 
w  W arszaw ie, podjął w  tej sp ra­
wie uchwałę, zakładając katego­
ryczny protest przeciw rozpoczę­
temu skupowi starych butelek 
przez Monopol Spirytusowy.

Polityka Monopolu Spirytusowe­
go pod tym względem jest niedo­
puszczalna, skoro się zważy, że 
obecnie w  kilku hutach szklanych 
odbyw ają się m asowe redukcje 
robotników  z powodu braku za­
mówień na butelki.

żądam y zniesienia skupu starych 
butelek i oświadczamy, że sprawy 
tej nie spuścimy z oka.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

, Kącik rad iow y
MUZYCZNA PREMIERA UTWORU 

KONDRACKIEGO.
W piątek dn. 30.4 o godz. 20.15 

I transmituje Polskie Radio z sali FiL 
j harmonii koncert, który poprowadzi 
! doskonały kapelmistrz włoski Willy 
Ferrero. Mimo swego młodego wieku 
cieszy się Ferrero dużym rozgłosem 
w wielu krajach Europy.

W koncercie piątkowym specjalną 
uwagę zwraca po raz pierwszy wyko 
nany koncert fortepianowy, młodego 
znanego kompozytora polskiego Mi­
chała Kondrackiego. Jako wykonaw­
ca koncertu wystąpi jeden z wybit­
nych pianistów polskich Zbigniew 
Drzewiecki. W programie orkiestro­
wym m. in. potężna „Eroica" Beetho 
vena oraz zachwycające „B olero” Ra 
vala.

ZE WSPOMNIEŃ O ADAMIE 
ŻEROMSKIM.

Stefan Żeromski po stracie swego 
jedynego syna wystawił mu pomnik 
literacki w książce „O Adamie Że­
romskim wspomnienia". Utwór ten 
stosunkowo mniej jest znany, ponie. 
waż autor wydał go pierwotnie jako 
rękopis. Z książki tej usłyszą rodio- 
słuchacze część p. t. .Pierwsze kroki 
Adasia" w audycji z dn. 30.4 o godz, 
19-tej.

WALKA Z MUCHAMI.
Nadchodząca wiosna przynosi go. 

spodyniom poważny kłopot w życiu 
codziennym — to muchy. Trzeba więc 
zawczasu przygotować się do skute­
cznej walki z tym dokuczliwym i nie 
bezpiecznym nieprzyjacielem. Dn. 30 
kwietnia o god. 12.50 nadana zosta­
nie na ten tem at pogadanka, którą 
opracowała dr. Maria Sobolewska.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 30 kwietni.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 8.50- 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por.
7.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla szkół — słuchowisko. 12.00 
Hejnał. 12.03 Koncert Ork. Wojsk, 
pod dyr. K. Kanasia (z Katowic)* 
12.40 Dzień, połudn. 12.50 Walka z 
muchami — pog. 15.00 Wiad. gosp. 
15.15 Piosenki lm perio  Argentiny i  
Armanda Grabbe (płyty). 15.55 Jak 
spędzić święto? 16.00 Film, plastyka, 
architektura. 16.10 Pog. spoi. 16.15 
Rozmowa z chorymi. 16.30 Pół godzi, 
ny walców. Wyk. Chór solistów przjj 
Konserw. P. T. M. pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego i I. Danek (fortepian) 
(ze Lwowa). 17.00 Licea handlowe — 
odczyt — wygł. J . Chodorowski. 17.16 
Z naszych wspomnień muzycznych — 
koncert w wyk. C. Węgrzynowskiej 
(śpiew) i J. Zawadzkiej (skrzypce). 
Przy fort. prof. U rstem. 17.50 Ency. 
klopedia mówiona. 18.00 Pog. akt. 
18.10 Poradnik sportowy. 18.20 Ork. 
„Mario Harp Lorenzi" — (płyty), 
18.45 Program. 18.50 Jak  Antek Sko. 
■wron budował młyn — pog. 19.00 Ze 
wspomnień o Adamie Żeromskim. 
19.20 Z pieśnią po kraju. 19.45 F rag­
ment operowy. 20.00 Pog. o instrum. 
muz. „Waltornia". 20.15 Koncert sym. 
z Warszawy. Wyk. Ork. Filh. pod 
dyr. Willy Ferrero i Zbigniew Drze­
wiecki (fortepian). Ok. 21.00 Dzlen. 
wiecz. 22.30 „As pik" — skecz St. 
Sojeckiegoż 22.45 Muz. tan. (płyty),

WARSZAWA II
13.10 „Scherzo i kaprysy" — ply. 

ty. W przerwie o godz. 14.00 Wiad. 
z życia Warszawy. 14.35 Muz. roz­
rywkowa (płyty). 23.05 Muz. tao. 
(płyty).

PIĄTEK, 30 kwietnia.
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por.
7.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla szkół: „śpiewajmy piosen­
ki”. 12.00 Hejnał. 12.03 Powitanie 
wycieczki szkolnej z Bułgarii. 12.08 
Potpourri operetkowe w wyk. T. Se- 
redyńsfciego (ze Lwowa). 12.40 
Dzień, połud. 12.50 Skrzynka rolni­
cza. 14.30 „Jak brat" — słuchowisko 
dla dzieci starszych Ewy Rembow­
skiej. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 
Wiązanka melodii (płyty). 16.00 Nasz 
program. 16.10 Życie kulturalne sto. 
licy. 16.15 Robotnik polski w walce o 
wyzwolenie. 17.00 Trans. nab. z 
Ostrej Bramy. 17.50 Przegląd wydaw 
nictw. 18.00 Pog. akt. 18.10 Wiad. 
sportowe. 18.15 Fragm. międzynar. 
zawodów tenisowych Polska — Fran 
cja. 18.30 Walce J. Straussa w róż­
nych interpretacjach (płyty). 18.45 
Program. 18.50 Pog. akt. 19.00 Au­
dycja dla Polaków za granicą. 19.30 
Zespół Stefana Rachania. 20.05 Mik- 
to Saber — 15-letni skrzypek bułgar 
aki. 20.30 Nowości poetyckie. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt. 21.00 
Koncert muzyki operowe] Wyk.: 
Ork. P. R. pod dyr. M. Mierzejew­
skiego i M. Zabejda . Sumicki — te­
nor. 22.00 Psychoanaliza (wznowie­
nie) humoreska J. Czyśdeckiego. 
22.30 Muz. tan. w wyk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego * 
udz. „Czwórki Radiowej".

WARSZAWA II.
13.10 Z twórczości operowej Bek 

limi'ego i Rossini'ego (płyty). W 
przerwie o godz. 14.00 Wiad. z ży. 
cia Warszawy. 14.35 Muz. rozrywko­
wa (płyty). 23.05 Muz. tan. w wyki 
Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń' 
skiego i „Czwórka Radiowa"

Jak wiadom o, dyrektor tej kasy, VII Kongresie.
Augustyn Dyrda, oraz przemysło-1 Pow yższa deklaracja, jak dono- 
wiec katowicki, Grzegorz Kamie- siliśmy, została rozesłana do wszy- 
niecki zostali przed paru tygod- - stkich oddziałów związkowych.

M B U H M nH H H M S S B K G aM B raN H B B S aB H anS K S nH I

E. C. B en iiey  I H. W. A llen 35>

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego SS5. Kopelówny)

— Byłem w Brinton, jako gość, trzy razy, kiedy 
Randolph pozował do portretu. Raught usługi 
wał mi tak, jak swemu panu.

— A jakie wywarł na panu wrażenie?
— W roli eleganckiego lokaja?
Bligh zrobił grymas, wyrażający potwierdzenie.

—  No, to było trochę komiczne — rzekł Trent. — 
Raught jest inteligentnym człowiekiem o otwarte; 
głowie; przypuszczam, że zgodzi się pan ze mną. — 
Inspektor kiwnął głową. — Ale ma w sobie coś po­
dejrzanego. Jest dziwnie obślizgły; nie mówię o w y­
glądzie, ale to promieniuje z jego duszy.

Bligh odchrząknął. — No, tak się złożyło, że roz­
poznałem w mm człowieka, znanego już policji — 
odrazu przypomniała mi się jego twarz. Ale nawet 
i bez tego zdaje się, że ma on wiele punktów, kia 
Syfikujących go poniżej kategorii uczciwego lokaja 
Zaliczyłbym go do klasy „reklamacyj” starego Ran 
dolpha. .W każdym razie zdaje mi się, że gdy Raught

wrócił do domu wczoraj wieczorem, przyszedł z nim 
jakiś jego kolega. Może zamierzali łyknąć sobie 
trochę starego brandy, jeżeli już się położył do łóż­
ka. Wtedy znalazł trupa Randolpha — i może po­
stanowili załatwić się z safesem przed posłaniem 
po policję? A może właśnie ten jego przyjaciel na­
legał, aby to zrobić? Nie podobał mi się sposób 
odpowiadania Raughta, gdy zainterpeJowałem go 
o safes; — to, że udawał, iż nie jest pewny, czy znaj­
duje się tam w ogóle coś podobnego- Jeżeli było 
właśnie tak, albo podobnie, sznurek na paczkach 
mógł zostać przecięty przez człowieka, który przy­
szedł z Raughtem — i na żyletce mogły być jego od­
ciski palców. Potem zabrali papiery i wszystko, co 
mogło im się wydawać pożyteczne, zanim Raught 
zatelefonował po policję.

Trent przechylił się do tyłu, przyglądając się przy 
jacielowi zachwyconym spojrzeniem.

— Nic dziwnego, że pan awansuje w swoim za­
wodzie — rzekł. — Wszystko to niewątpliwie mo­
gło się stać, albo i nie mogło...

Inspektor wypróżnił zawartość fajki do dużej po­
pielniczki, przy której trzymał straż porcelanowy 
centkowany pies o melancholijnym wyglądzie.

— No — rzekł — to odpowiada faktom i zostało 
mi podsunięte przez doświadczenie — oto wszystko,

— Ale w  istocie nie odgrywa specjalnej roli... O ile 
chodzi o morderstwo, odrazu skierowaliśmy uwagę 
na Fairmana. A  potem, kiedy cały obraz zaczął już 
pasować tak składnie — Fairman wpakował {o 
swoje diabelskie zeznanie.

Trent podniósł się i zaczął przygotowywać się Jo 
odejścia.

— Ale wciąż nic rozumiem — rzekł powoli — 
dlaczego przyznanie się Fairmana miałoby rzucić 
taki cień na radosny obraz?

— Wciąż pan me rozumie! — Ton Bligha w yra­
żał znużoną rezygnację. — Niech się pan nad tym 
jeszcze zastanowić — nad jego idiotycznym listem  
I niech się pan zastanowi, jakie było całe zachowa­
nie tego człowieka.

Trent odczytał raz jeszcze maszynopis, a potem 
spotkał znowu zrozpaczone spojrzenie przyjaciela.

— Czy pan myśli...
— Myślę, że to są objawy nienormalność’

— wybuchnął inspektor. — Nie tylko nerwowego za 
łamania, ale zwykłego szaleństwa — i że jest to bar­
dzo głupie zakończenie tego, co wydawało mi się 
solidną robotą,

(D . c. n .).

Strajk „polski” roli. tarlaku

W i a d o m o ś c i  Polski *

Monapol Spintusiwr skBinje stire Inltllii
i powiększa przez to bezrobocie

i
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Korsarstwo na ladzie! na m orzu Doskonały stan f i s * !  Francji
i, Niewvkryte źródła szerzą złośliwe plotki

Bombardowanie Guernicy b rdowan,e ktorc roc,M”*° “
dziełem  Niemców

LONDYN (PAT.). B om bardow a­
nie świętego m iasta Basków Guer 
nica przez sam oloty pochodzenia 
cudzoziemskiego, było om awiane 
w  Izbie Gmin. Posłowie Attlee, 
Henderson i Sinclair interpelowali 
min. Edena w tej spraw ie, zapytu­
jąc o stanow isko Rządu brytyjskie 
go wobec faktu, iż ofiarą bom bar 
dow ania padły liczne osoby w śród 
ludności cywilnej. Min. Eden w od 
powiedzi podkreślił, że Rząd bry- 
tyjski będzie spraw ę tę badał, aby 
zorientow ać się ,jakie kroki m ają 
być podjęte, aby nie dopuścić do

aktów , wywołujących powszechne 
potępienie.

Po objaśnieniach, udzielonych 
przez min. Edena w kuluarach par 
lamentu, w yrażone było przekona­
nie, że Rząd brytyjski w ystąpi z 
inicjatywą do obu stron zaprze­
stania bom bardow ania ludności cy 
wilnej w m iastach otw artych, nie 
mających charakteru wojskowego

Bom bardowanie m. Guernica nie 
przedstaw ia się zresztą bynaj­
mniej jasno i w kuluarach parla­
mentu zadaw ano sobie pytanie, 
kto jest odpowiedzialny za bom-

Korsarstwo rebeliantów
SZTOKHOLM (PAT.). Właścicie­

le statku „Iberia de Gothembourg" 
otrzymali zawiadomienie, że statek 
ich został zatrzymany przez okręt po 
wstańczy w cieśninie Gibraltarskiej 
i  zmuszony do udania się do Ceuty. 
Po przybyciu do portu wyładowano 
ze statku, mimo protestów załogi,

transport pomarańcz, pochodzący z j 
Walencji i Karthageny.

LONDYN (PAT.). Brytyjskie w łaj 
dze morskie zaprotestow ały wobec 
władz powstańczych w Ceucie 
przeciwko zatrzym aniu przez okrę 
ty pow stańcze w cieśninie Gibral-

bardowanie, które pociągnęło za 
sobą tyle ofiar w śród ludności cy­
wilnej. Główna kwatera gen. Fran 
co w Salamance oficjalnie zaprze 
cza, jakoby wogóle wiedziała o 
wykonaniu tego ataku lotniczego. 
W ładze powstańcze nie kwestionu 
ją, że raid lotniczy się istotnie od* 
był, ale oświadczają stanowczo, 
że wojska lotnicze gen. Franco nie 
brały w tyni rałdzie udziału.

Delegacja Rządu baskijskiego w  
Walencji ogłosiła komunikat, w  
którym oskarża niemiecką główną 
kwaterę w  miejscowości Deva na 
wschód od Bilbao o zarządzenie 
tego bombardowania. Komunilkat 
ogłoszono po wtorkowej deklaracji 
przywódcy Rządu baskijskiego A- 
guirre, który oświadczył, że bom­
bardowanie Guernicy było dziełem 
niemieckich pilotów.

Ani jednej armaty, 
ani jednego jeóca

BILBAO (PAT.). Korespondent 
Reutera donosi, że w środę rano

(PAT). Głównym 
dnia środowego

tarskiej statku brytyjskiego „Grea na ulicach Durango, które znajdu
th o p e '

Ewakuacja Durango
BILBAO (PAT.). Korespondent 1 W szystkie oddziały w raz z mate 

R eutera donosi, że w ojska baskij riałem wojennym ewakuowały mia ’ 
skie opuściły Durango o godz. 18. | sto bez żadnych strat.

Bruno Jasieński i Dąbai
MOSKWA (PAT.). „Prawda" w  

nadzwyczaj ostrej formie atakuje 
pisarza komunistycznego, używa­
jącego pseudonimu „Bruno Jasień 
ski‘‘, zarzucając mu utrzymywanie 
ścisłych stosunków ze szwagrem  
Jagody, lewicowym opozycjonistą, 
krytykiem literackim Auerbachem 
oraz ze znanym komunistą polskim 
Dąbalem, którego oskarżają o dzia 
łalnóść szpiegowską.

Jasieński, autor tomu wierszy p. 
1 :  „But w  butonierce" oraz ksią­
żek: „Palę Paryż" (w języku pol­
skim) i „Człowiek zmienia skórę" 
(w języku rosyjskim) został wsku­
tek rekomendacji Dąbala przenie­
siony z Komunistycznej Partii Pol 
ski do W szechzwiązkowej (sow ie­
ckiej) Partii Komunistycznej.

W tym charakterze miał szerzyć 
nastroje lewicowo - opozycyjne na

terenie związku pisarzy sowiec­
kich, intrygując przeciwko kierów 
nictwu partyjnemu związku. Ja­
sieńskiego oczekuje zapewne w y­
dalenie z partii i pociągnięcie do 
odpowiedzialności sądowej.

MOSKWA (PAT.). „Prawda'* do 
nosi, że szereg członków zarządu 
związku pisarzy sowieckich ze 
znanym dram aturgiem  Kirszoneni 
na czele ma być pociągnięty do od 
powiedzialności sądowej pod z a ­
rzutem roztrw onienia funduszów 
związkowych, które m. in. miały 
być użyte na popieranie elementów 
opozycyjnych.

Z pośród wybitnych pisarzy ko 
munistycznych zarzut „nieprawo- 
myślności" dotknął również znane 
go komunistę węgierskiego Belę 
Illesza.

je się jeszcze w rękach wojsk bas 
kijsklch toczyły się walki, w celu 
powstrzymania pochodu powstań 
ców. Na odcinku Lequeito Basko­
wie cofnęli się bez walki do dru- 

'■ giej linii obronnej. Dowództwo 
wojsk baskijskich oświadcza, że w  
ostatnich walkach powstańcy nie 
zdobyli ani jednej armaty i nie 
wzięli do niewoli ani jednego jeń­
ca.

Jedynie rolnicy, którzy pozostali 
w swych gospodarstwach dostali 
się do niewoli.

PARYŻ 
darzeniem 
obeszerne expose min. Finansów, 
Vincent Auriola na posiedzeniu kom. 
finans. Izby Deputowanych. ,

Minister wystąpił ostro przeciwko 
złośliwym plotkom, wymierzonym 
przeciwko kredytowi Państwa, poja 
wiającym się ostatnio na giełdzie z 
„niewykrytych źródeł" i przedstawił 
sytuację finansową skarbu w świetle 
wyników pierwszego kwartału i w po 
równaniu z latami ubiegłymi. Z na­
ciskiem i na przykładach cyfrowych 
wykazywał minister, że pierwszy 
kwartał potwierdził całkowicie prze­
widywania budżetowe i że zapasy po 
siadane przez skarb państwa wystar 
czają z nadwyżką na pokrycie wszy. 
stkich przewidyivanych wydatków.

Specjalni'' szczegółowo omówił mi­
nister sprawę wydatków na obronę 
państwa, by wykazać, że najmniejsza 
nawet kwota z ośmiomiliardowej po­
życzki kwietniowej nie została wy­
dana na cele inne, niż to przewidy­
wała ustawa o pożyczce. Z punktu 
widzenia politycznego, znamienne zna 
czenie miało kategoryczne ośw-iadcze 
nie ministra, że Rząd, tak jak zdecy­
dował, nie może i nie zamierza w o-

wy- J sacyjnym plotkom, zapowiadającym cji, jaką Rząd obecny zastał i z
było nową dewaluację, czy katastrofy fi­

nansowe. Powołując się na zupełną 
szczerość swych wywodów, minister 
oświadczył, że wscyscy, którzy nie są 
zaślepieni egoizmem, czy namiętno­
ściami, zdadzą sobie sprawę z sytua-

siłków, jakich dokonał, oraz wyraził 
przekonanie, że ożywienie koniunlctu 
ry gospodarczej, zaznaczające się CO 

raz mocniej, ułatwia sytuację budże 
tową i pozwala na je j odbudowanie.

rat
na now e gałęzie  produkcji

PARYŻ (PAT.). W  dzienniku u- 
rzędowym ukazało się 10 nowych 
dekretów, dotyczących zastosow a­
nia w praktyce ustaw y o 40-godzin 
nym tygodniu pracy w  poszczegól 
nych gałęziach przemysłu i han­
dlu. W  myśl tych dekretów, z dn. 
3 maja ustaw a o 40-godzinnym tv 
godniu pracy zacznie obowiązy­
wać w młynarstwie i fabrykach

ciasta, destylarniach, fabrykach 
wód mineralnych, brow arach, ka­
mieniołomach i przemyśle ceram i­
cznym, z dniem 10 m aja — w 
drobnym handlu spożywczym, han 
dlu hurtowym i półhurtowym ora* 
w rafineriach cukru, z dniem 14 
m aja — w komunikacji, a z dniem 
17 m aja — w  gorzelniach.

Zbroienia Francji
w pow ietrzu

Francuski minister Lotnictwa 
Cot, który bawi obecnie w Anglii,

Na zbrojenia Norwegii
da wielki kap ita ł

OSLO (PAT.). Partie Pracy, A- 
g ram a  i Liberalna postanowiły wy 
stąpić z wnioskiem podniesienia 
podatku od wielkich dochodów i 
m ajątków  na przeciąg 3 lat. Uzy­
skana sum a wyniesie około 21 mi­
lionów koron i zostanie przezna­
czona na dozbrojenie armii, co u-

możliwi Norwegii zachowanie neu 
tralności na wypadek wojny. Par­
tia konserw atyw na proponuje u- 
chwalenie na ten sam cel nadzw y­
czajnych kredytów w  wysokości 
80 mil. koron, rozłożonych na <5 
lat, które zostałyby pokryte przez 
pożyczkę obrony narodowej.

Obrady zjazdu rektorów

becnej sytuacji rynkowej wypuszczać i
innej pożyczki długoterminowej poza j oświadczył w wywiadzie, że Fran 
pożyczką obrony narodowej. Nawet i cja posiada obecnie dla obrony me 
z trzecią transzą tej pożyczki Rząd tropolii tysiąc sam olotów pierw- 
zamierza zaczekać na wytworzenie 
się na rynku lepszej atmosfery.

Minister zakończył swoje przemó­
wienie wezwaniem do obdarzenia zau 
faniem tych fachowców i rzeczoznaw 
ców, których kompetencje dotychczas 
były przez wszystkich uznawane i a. 
pelował do nie dawania wiary sen-

W
Z okazji demonstracyjnego zacha- 

wdnia się narodowych „socjalistów" 
podczas odczytu i wyświetlania filmu 
na temat postępów niemieckiego ko­
lejnictwa i budowy dróg w Niem­
czech, kiedy to przy zjawieniu się 
kanclerza Hitlera na ekranie wzno­
szono okrzyki na jego cześć, a przy

ukazywaniu się dostojników Rządu 
austriackiego wyrażano niezadowole­
nie, prasa wiedeńska zaznacza, że ic 
Wiedniu nic mogą zrozumieć tego ro 
dzaju wymiany kulturalnej pomiędzy 
Niemcami a Austrią, gdyż wymiana 
ta. nadużywane! jest przez Niemcy 
dla celów propagandowych.

in. finfttbnimi!! Kalinin i  lista
GDAŃSK (PAT.). Między 7—0 

m aja odbędzie-, się w Gdańsku 
zjazd kulturalny zorganizow any 
przez partię narodowo - „socjali­

styczną". 8 m aja przybyć ma dc 
G dańska minister Propagandy Rze 
szy dr. Goebbels.

szej linii, jednak wobec ostatnich 
zbrojeń niemieckich Rząd francu­
ski zamierza podnieść liczbę tę w  
ciągu trzech najbliższych lat do 
1500. (PAT.).

^ ją d o m o tc l  Cportowe
£ dnia

W 311 ni
Szereg sensacyjnych zbrodni, ja  

kie popełniono w Nowym Jorku w 
ciągu ostatnich dni, powiększy!' 
się o krwawy napad na sędziego 
sądu miejskiego w Nowym Jorku, 
0 ‘Keil‘a. W chwili, gdy sędzia 
stał, oczekując na autobus na przy 
Stanku,  podbiegł do niego jakiś 
nieznany osobnik, przewrócił na

ziemię i zadał mu dwa pchnięcia 
sztyletem w plecy. N apastnik za 
brał teczkę sędziego 0 ‘Keil‘a i 
znikł w tiumie. Policja przypusz­
cza, iż zbrodni dokonali złoczyń­
cy, chcący zemścić się na sędzi, a 
przy tej okazji zrabowano bardzo 
ważne dokumenty sądowe.

W dniu 28 b. m. odbyły się w mi. 
nisteritem W. R. i  O. P. obrady zjaz­
du rektorów szkól akademickich z aa 
lej Polski.

P. minister Swiętosłaimki wniósł 
na porządek dzienny obrad szkic pro 
jektu  nowelizacji ustawy z 15 marca 
19S3 roku o szkołach akademickich. 
W przemówieniu wstępnym uzasadnił 
p. minister projekt zmiany lub uzu­
pełnienia niektórych artykułów, tych 
mianowicie, które w przeciągu i-le.t- 
niej konfrontacji z  życiem okazały 
swe niedostatki lub wady. Odnosi się 
to przede wszystkim do artykułów, 
które dotyczą warunków bezpieczeń­
stwa w szkołach lub zawierają prze 
pisy o postępowaniu dyscyplinarnym. 
Następnie do art, 3, który ustala 
tryb reorganizacji szloół, tworzenia

lub zwijania wydziałów, studiów i 
katedr.

Ogólną tendencją projektowanej 
zmiany jest z jednej strony zapew­
nienie władzom akademicldm, rekto. 
rom i senatom lepszych warunków u 
trzymania porządku, w szkołach, us­
prawnienia egzekutywy ich zarzą­
dzeń, a z drugiej strony zapewnień,te 
szkołom stalszych podstaio ustroju i 
pracy naukoioej.

Po przeprowadzeniu, dyskusji nad 
sprawą nowelizacji ustawy minister 
poddał jeszcze pod obrady zjazdu o- 
gólne urytyczne zamierzonej również 
nowelizacji rozporządzenia o stówa, 
rzyszeniach akademickich, kładąc
szczególny nacisk na konieczność 
zmiany ordynacji wyborczej.

Dziesięć miesięcy bez deszczu
W północno - wschodnich pro­

wincjach Chin, niewiedzonych glo 
dem, który objął przeszło 25 mil. 
ludności od sierpnia ub. roku nie

spadła ani jedna kropla desz­
czu. Ludność żywi się korą, korzon 
kami, z małymi domieszkami zbo­
ża. Zbiory zostały zniszczone.

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

Fabrykanci hut butelkowych
zerwaii układy o umową zbiorową
Uchwały Zjazdu delegatów hut butelkowych

lii nii! siezi iiiiesi lisi
W  związku z artykułem, który 

pojawił się w numerze 116 „W ie­
czoru W arszaw skiego" w sprawie 
rzekomych planów  oddłużenia ma 
jątków  księcia Pszczyńskiego z 
rzekomą szkodą dla Skarbu Pań- 
stw a, Polska Agencja Telegraficz: 
na upow ażniona jest do stw ierdzę 
aia, że podane w  tym artykule w ia

domości są całkowicie niezgodne 
z rzeczywistością. Istniejący za­
rząd przymusowy nad w spom nia­
nymi majątkam i daje pełną rękoj­
mię należytego zabezpieczenia in­
teresów  Skarbu Państw a przy po­
rządkowaniu spraw  majątkowych 
księcia Pszczyńskiego.

Toczące się od dłuższego cza­
su rokow ania pomiędzy Ceńtr. 
Zw. Rob. Przem. Chemicznego i 
Związkiem fabrykantów  hut szlda 
nych w  spraw ie zaw arcia umowy 
zbiorowej o w arunkach pracy, zo­
stały przez Związek fabrykantów 
zerwane. M ianowicie fabrykanci 
oznajmili Związkowi robotnicze­
mu, że zaproponow any przez nich 
projekt umowy zbiorowej uw aża­
ją za ostateczna propozycję i ma­
ksimum ustępstw .

W  niedzielę 25 b. m. odbył się w

tników hut szklanych butelko­
wych, który obradow ał nad w y­
tw orzoną sytuacją. Zjazd podjął 
uchwałę, iż nie przyjmuje do w ia­
domości ośw iadczenia fabrykan­
tów i podtrzym uje wszystkie po­
prawki do projektu umowy, prze­
dłożone fabrykantom 17 b. m. Ró 
wnocześnle Zjazd polecił Komisji 
pertraktacyjnej Związku, aby za ­
komunikowała fabrykantom  uchwa 
ły Zjazdu z tym, że na wypadek 
ponownego odrzucenia popraw ek 
Związku proklam owany będzie

MURZYN Z WYSP KANARYJ­
SKICH UPRAWIA SPORT 

W WILEŃSKIM PUŁKU.
Do jednego z pułków wileńskich 

przydzielony został jako rekrut mu­
rzyn Delorg, pochodzący z wysp Ka­
naryjskich, posiadający matkę białą 
a ojca murzyna. Murzynem zainte­
resowali się oficerowie danego puł­
ku i uczynili już z nim próbę spraw­
ności fizycznej. Próba wypadła po­
myślnie, bowiem murzyn, który do- 
tąd sportu nie uprawiał przebieg 100 
mtr. w czasie 12 sek. i skoczył wdał 
6 m. Trzeba tu  nadmienić, że De­
long startował bez konkurencji i w 
butach,wojskowych.

Znawcy sportu rokują Delongowi 
piękną przyszłość sportową. Podob­
no Delong polubił sport i chętnie u- 
prawia trening. Jeśli talent jego o- 
każe się naprawdę wielki, to sekcja 
lekkoatletyczna „Śmigłego" wzmocni 
snę o dobrego biegacza. Na razie na­
leży odnieść się do tego z pewną re­
zerwą. Swego czasu dużo szumu na­
robił rzekomo wspaniały dhigedystan 
sowiec, zamieszkujący w okolicach 
Wilna, a gdy sprowadzono go na za­
wody, okazał się więcej niż słabym 
biegaczem.

W każdym razie sprawa ta  wywo­
łała zrozumiałe zainteresowanie w 
wileńskich lcolch sportowych. 

ZAROBKI PIŁKARZY.
ROZEGRANY PRZED KILKO­

MA DNTAMI W GLASGOW mecz 
Piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Szkocji i Anglii przyniósł olbrzymią 
sumę dochodu z biletów wstępu w wy­
sokości 22 tys. funtów szt. (przeszło 
600 tys. zł.).

Ciekawym szczegółem meczu jest 
fakt, że gracze występujący w obu 
reprezentacjach otrzymali łącznie za 
ledwie 132 funt, tvt. presmii.

RUMUŃSKI ZWIĄZEK PIŁKAR 
SKI obiecał siwym reprezentacyjnym 
gramom na wypadek zwycięstwa nad 
Czechosłowacją premię w wysokości 
10 tys. lei dla każdego gracza, a w 
wypadku remisu po 5 tys. lei. Mecz 
powyższy, jak wiadomo, zakończy? 
się wynikiem remisowym 1:1; lecz 
rumuński związek piłkarski ten cięż 
ko wywalczony remis ocenił tak wy. 
soko, że przyrnał poszczególnym gra 
ezom po 10 tys. lei. Dochód z kar* 
wsteou na powyższy mecz wyniósł 2 
i pół miliona lei.

MOTOCYKLOWY TOR 
ŻUŻLOWV POWSTAJE 

W WARSZAWIE.
Polski Zw. Motocyklowy po prze­

prowadzeniu kilkumiesięcznych per- 
traktacvi uzyskał o«*atecznie term  
nod budowę motocyklowego toru żu­
żlowego w Warszawie. Tor ten znai- 
downć sie bed-de na terenach stadio 
nu Woiska Polskiego niedaleko pły­
walni renre?entaeviuei i ul. Czernia­
kowskie!. Rodowa torn rozno^eta be
drie natychmiast, tak że anodriew°ć 
sie należy, iż tor będzie oddany do 
użytku w czerwcu.

W arszaw ie Zjazd delegatów  robo- strajk  w hutach szklanych.

Czytajcie i popierajcie
p rasę socjalistyczna!

PRZED MECZEM TENISOWYM 
POLSKA — FRANCJA.

W dniach od 1 do 3 maja r. b., 
rozegrany zostanie w Warszawie mię 
dzypaństwowy mecz tenisowy Pol­
ska — Francja.

Naęi goście wystąpią w dfcładzie 
Henrotin. Jamain i Pełrą. Skład Pol 
ski przedstawia się następująco: W 
singlu pań wystąpi oczywiście Ję ­
drzejowska. W dwóch singlach wal­
czyć będzie Tarłowski, w pozostałych 
dwóch Hebda i Tłoczyński. W grze 

podwójnej ponów: Hebda i Tłoezyń-

słd, w grze mieszanej Jędrzejowska 
i Tłoczyński.

Kapitan sportowy polskiego związ 
ku lawn - tenisowego, zaproponował 
związkowi francuskiemu następują­
cy program meczu:

DNIA 1 MAJA — Hebda — Ja ­
main, a w grac mieszanej Jędrze­
jowska — Tłoczyński contra Hen­
rotin — Petra.

DNIA 2 MAJA — Tarłowski -*-• 
Pctra, Jędrzejowska — Henrotin, a 
w grze podwójnej panów Hebda — 
Tłoczyński contra Jamain — Petra,

DNIA 3 MAJA — Tłoczyński —■ 
Petra i Tarłowski — Jamain.

Mecze rozpoczną się we wszystkie 
dni o godz. 15-ej.

Tenisiści francuscy, którzy wez­
mą udział w meczu Polska — F ran­
cja są dobrze znani naszym tenisi­
stom i niejednokrotnie rywalizowali 
już z nimi. Hen roi t  np. wygrała z 
jędrzejowską w turnieju Quueen*s 
Clubu w Londynie, ale Polka zrewan­
żowała się jej w Meranie. Podobna 
rywalizacja istnieje między Tłoczyń- 
skim a Jamain. Jedynie Petra nigdy 
nie walczył z Polakami i jego pierw 
sze zetknięcie się z czołowymi tenisi­
stami polskimi jest tym bardziej d t  
kawe. Jż

Mecz Polska Francja rozegrany zo 
stanie oficjalnie po raz pierwszy. Dla 
zwycięskiej drużyny ambasador 
Francji w Warszawie, p. Nod, ufim- 
dował specjalny puchar.
P itk a  w ci , »

SPRAWA tLiMiNACYJNYCH 
MECZÓW NIEWYJAŚNIONA.
Polski Związek Piłki Nożnej otrzy­

mał od związku norweskiego propo­
zycję odbycia specjalnej konferencji 
przy udziale delegatów związków nor 
weskiego, irlandzkiego _ i polskiegó. 
Na konferencji tej, która odbyłaby 
się niebawem w Berlinie omówionoby 
wszystkie sprawy związane z prze­
prowadzeniem eliminacyjnych zawo. 
dów do mistrzostw świata. Na konf* 
rencję zaproszony byłby także komi­
sarz grupy p. Johansson. Jednoczes 
nie związek norweski zaznacza, że te 
względu na przetiążony kalendarzyk 
imprez — wolałby rozgrywać tylko 
po jednym mecu z każdym z przeciw 
ników. Taką samą propozycję zamie 
rza wysunąć także związek irlandz­
ki. Zaznaczyć należy, że decyzja w 
tej sprawie zależy przede wszystkim 
od komisarza grunv irlandzko-norwe 
sko - polskiej p. Johansona.
EUROPA ZACHODNIA— EUROPA 
ŚRODKOWA W PIŁCE NOŻNEJ.

Bdgijski Zw. Piłki Nożnej otrzy­
mał od Federacji Piłkarskiej z Pa­
ryża definitywne potwierdzenie, że 
mecz Europa środkowa — Europa 
Zachodnia definitywnie dojdzie do 
skutku.

Organizacja meczu została powie­
rzona Holandii, która zagwarntowa. 
ła 300 tysięcy fr. fr. dochodu. Mecz 
wyznaczony został na 30 czerwca, w 
przeddzień odbędzie się w Amsterda­
mie zebranie FIFA.

Mecz rozegrany zostanie w Amster 
damie na stadionie olimniiskim, któ­
ry pomieści 45 tysięcy osób.

W skład drużyny Europy Zachod­
niej wejdą gracze belgijscy, holender 
scy. francuscy i niemieccy. W skład 
Europy Środkowej — piłkarze w)o. 
scy, węgierscy, austriaccy i czescy. 
Reprezentacje zestawione będą przes 
specjalne komisje, w skład których 
wejdzie jeden delegat z każdego zain­
teresowanego państwa.

Obecnie sami Belgowie pra­
gną mecz ten zorganizować i gotowi 
s,ą zagwarantować dochód w wysoko­
ści 650 tysięcy franków belgi jsfeteh.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
1-szy Maj w Warszawie
Wszyscy na Demonstrację Majowa

Niech żyje SocfaHzm!
Zbiórki i zgromadzenia demonstracyjne w Warszawie odbędą się 

według następującego planu:
Punkty zbiórek Zgromadzenia

1) Dz. „Wola - Czyste", ul. Wolska 44 godz. 9 rano

Remonty domów
a  b e z p i e c z e ń s t w o  p r z e c h o d n ió w

2) Zw. Metalowców, ul. Wolska 42 „ 9 „
3) Dz. „Powązki" i Zw. Budowlany, ul. Kacza 7 „ 9 „
4) Dz. „Jerozolima", Zw. Garbarzy, Zw. Ttyto-

taniowców, ul. Chłodna 30 „ 9 „
5) Zw. Chemiczny, ul. Elektoralna 14 „ 9 „
6) Dz. „Marymont - Żoliborz", Z. Z. K. Gdańska,

Plac Wilsona „ 8 „
7) Dz. „Starówka", Zw. Spożywców, ul. Długa 21 „ 9 „
8) Dz. „Annopol", przy świetlicy 9  „ 7 „
9) Dz. Nowe-Bródno", Z. Z. K. W arsztaty „ 8 „
10) Dz. „Targówek", ul. Radzymińska róg Handl. „ 8 „
■ 1) Dz. „Grochów", ul. Modrzewiowa róg Groch. „ 8 „
12) Zw. Metalowców, ul. Szeroka 22 „ 8 „
13) Z. Z .K. Praga, ul. Zamojskiego 20 „ 9 „
14) Dz. „Praga" i okol. fabryki, ul. Brukowa 35 „ 9 „
15) Dz. „Mokotów", ul. Racławicka 4 „ 9 „
16) Dz. „Rakowiec", ul. Pruszkowska 6 „ 8.30 rano
17) Dz. „Ochota", Grójecka 94 „ 9 rano
18) Z. Z. K. Koło Główne, ul. Srebrna 14 „ 9 „
19) Dz. „śródmieście" i Zw. Użyt. Publicznej.

i Sekcji Prac. Umysł. Warecka 7 ,, 9 „
20) Dz. Czerniaków", ul. Nowosielecka 1 „ 8.30 rano
21) Dz. „Powiśle" i Zw. Elektrowni, ul. Czerw.

Krzyża 20 „ 9.30 „
Po zgromadzeniach dzielnicowych pochodami udamy się na cen­

tralne miejsce zbiórki na WYBRZEŻU KOŚCIUSZKOWSKIM, skąd 
o godz. 11 wielkim pochodem wyruszymy przez miasto. O godz. 
13-ej w sali Teatru Wielkiego odbędzie się Akademia 1-szo Majo­
wa. Karty wstępy do otrzymania na Dzielnicach.

Akademia młodzieży odbędzie się dn. 2 maja o godz. 10.30 w sali 
teatru „Ateneum".

WARSZ. OKR. KOMITET ROBOTNICZY P .P .S . 
RADA ZAWODOWA m. ST. WARSZAWY.

Akademia przedpierwszomajowa
studentów-socjalistów

Dziś w lokalu Zw. Zaw. Pracowników Komunalnych i Inst. 
Użyt. Publicznej — przy ul. W areckiej 7 II piętro, odbędzie się

AKADEMIA PRZEDPIERW SZOMAJOW A  
Związku Niezależnej M łodzieży SocjaBstycznej.

W programie:
1) przemówienia: tow. St. Dubois, tow. St. Garlickiego, tow. 

W lodz. Kaczanowskiego.
2) część artystyczna.
Początek o  godz. 19.30.

ROB. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI (Oddział Warszawski).
Dnia 29 b. ni. o godz. 18-ej, w 

lokalu dzielnicy PPS., ul. Białołęc- 
ka 51, odbędzie się Akademia Pier­
wszomajowa, organizowana przez 
Ognisko dla dzieci i zaproszonych 
gości.

Dnia 2 maja o godz. 11 -ej, w lo­

kalu dzielnicy „Wola", Wolska 44 
i o godz. 3-ej w lokalu dzielnicy 
„Czerniaków", Nowosielecka 1, 
odbędą się Akademie Pierwszoma 
jowe dla dzieci z Ognisk i zapro 
szonych gośd.

Co gra*ą w teatrach?
1EATR W IELKI: Dziś, w piątek m aja do niedzieli 9 m aja codziennie 

wznowienie^ opery komicznej Offen. komedia Gogola „Ożenek".
bacha „Orfeusz w piekle".

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Jowialski" z Solskim.

TEATR PO LśK I: Gra słynną sztu 
kę znakomitego pisarza rosyjskiego 
A. Czechowa „Wiśniowy Sad1

TEATR NOWY: Dziś komedia Ala 
i:i  Pawlikowskiej „N agroda litera­
cka".

TEATR MAŁY: Gra nową korne, 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEA TR  LETN I. Dziś komedia 
„Adam i Ew a".

TEATR KAMERALNY: Dziś sztu 
ka Ja n a  Vaszary „M ałżeństwo".

TEATR MALICKIEJ daje dziś S. 
D onata „M ała K itty  i  wielka polity­
ka".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
prem iera wielkiej rewii wiosennej 
„Słońce w  Cyruliku" z H. Ordonów, 
ną, Lawińskim i  Zniczem n a  czele 
zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil".

TEA TR  „8.15" g ra  codziennie o- 
peretkę A braham a „W iktoria i jej 
huzar".

TEATR „13 RZĘDÓW": Ostatnie 
dni „Szopka polityczna 1937".

W IELKA REW IA: Codziennie re ­
w ia „To w arto zobaczyć".

STOŁECZNY TEA TR POW SZE­
CHNY'. Dziś przy ul. Szerokiej 17 
„Złoty wieniec".

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5 ): 
Dzis „Na warszawskim jarm arku".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA. 
TY CZNE. W piątek i sobotę przed­
stawienia odwołane. Od niedzieli 2

Z FILHARMONII. W piątek na 
koncercie symfonicznym pod dyrek. 
cją Willy Ferrero  usłyszymy arcy. 
dzieło muzyki orkiestrowej symfonię 
„Eroikę* Beethovóna i niezwykle pię­
kną kompozycję Ravela „Bolero".

Zagadkowy zgon
Przy ul. Nowolipie 50 zasłabł 

nagle pomocnik dozorcy, 36-letni 
Edward Sztark. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć z nieustalonej 
przyczyny. Zwłoki przewieziono 
do prosektorium.

OE-ŁOSZENIA DROBNE
N ajtańsze źródło płaszczy impregno­

wanych, płaszczy granatowych 
dla szoferów, Broner, Nalewki 14/9.

PORCELANĘ starą , nowoczesną 
kryształy, marm u 

ry, majoliki i t. d. reperuje, dorabia 
brakujące części bez śladu. „Diana", 
Jasna  22 —  7, tel. 6-94-45.

Rozpoczął się sezon masowego 
odnawiania zewnętrznej szaty do­
mów, zarówno frontów, jak i ofi­
cyn. Biorąc pod uwagę doświad­
czenia lat ubiegłych, należy wy. 
razić życzenie, aby odpowiednie 
władze przypilnowały przestrzega­
nia przez przedsiębiorców budowla 
nych przepisów, stojących na stra­
ży bezpieczeństwa publicznego.

Kronika O rganizacyjna
PIĄTEK.

W piątek dnia 30 b. m. o godz.
7 wiecz. na wszystkich Dzielnicach 
odbędą się zebrania, na których omó­
wione zostaną techniczne strony ma­
nifestacji 1 Majowej.

Dz. Wola — Czyste ref. tow. Z. 
Zaremba.

Dz. Czerniaków ref. tow. Dra. 
tw a B.

Dz. Mokotów Racławicka 4.
Dz. Annopol — N. Bródno ul. Bia. 

łołęcka 51.
Dz. Ochota — Grójecka 94.
Dz. Powiśle —  Czerwonego Krzy. 

ża 20.
Dz. Grochów — Dobrowoja 4 m. 1. 
Dz. Jerozolima — Chłodna 30.
Dz. Starówka — Długa 21.
Dz. Powązki — Kacza 7.
Dz. M arymont — Żolib. — Krąsiń. 

sldego 10.
Dz. Rakowiec —  Pruszkowska 6.
Dz. P raga —  Brukowa 35 m. 14.
WARSZAWSKI W YDZIAŁ O- 

Ś WIATO WY PPS. Zebranie słucha- 
czy Okręgowej Szkoły P arty jn e j od­
będzie się we wtorek 4.V 37 r. godz. 
19-ta w  lokalu Dz. „Powiśle", Czerw. 
Krzyża 20.

Tow. proszeni są  o punktualne 
przybycie. Samorząd Szkoły.

M łodzież  P.P.S.
KOŁO MŁODZIEŻY PPS  DZIEŁN. 
„ŚRÓDMIEŚCIA" zawiadamia, że W 
dniu 2.V 37 r. w sali Zw. Użyt. Pnbl. 
W arecka 7 (II piętro) urządza Świe­
tlicę. W program ie referen t tow. 
Gajewski. W ystępy Sekcji D ram aty­
cznej Koła „śródmieście" i potań­
cówka. Pocz. godz. 5 pop.

W stęp 30 gr.

Chodzi o takie ogrodzenie terenu 
robót, aby nie tamując ruchu pie­
szego, zapewniały minimum bez­
pieczeństwa.

LITERACI 1 ARTYŚCI, współ­
pracujący z ruchem robotniczym i 
chcący brać udział w manifestacji 
pierwszomajowej, zechcą się zgro 
madzić w dn. 1 maja na podwó­
rzu domu Warecka 7, o godz. 9 
rano, skąd się udadzą na W ybrze­
że Kościuszkowskie.

Z e k r a n u

Samobójstwo małżonków
w dniu eksmisji

Przy ul. Długiej 61 rozegrał się 
niezwykły dramat. W domu tym 
zamieszkiwali małż. Miliband, 64 1. 
Mordka i 57-1. Sura. Byli współ­
właścicielami tej kamienicy, nale­
żącej do 6 wspólników. Przed 
2 laty dom znacznie obciążony 
długami, wystawiono na licytację. 
Nabył go inż. Koelichen, który już 
przed 30-tu laty był właścicielem 
tejże kamienicy. Małż. Miliband 
znaleźli się od tej chwili w kry. 
tycznym położeniu. Mieszkanie 
swoje, składające się z 3-ch poko­
jów, wynalęli, sami zaś zamiesz­

kali w  kuchni. Komorne w sum!e 
120 zł. otrzymywał Miliband, lecz 
nie płacił właścicielowi domu, o- 
bracając je na utrzymanie siebie 
i żony.

Zarząd domu podał sprawę o 
eksmisję do sądu. Na godzinę 
przed eksmisją stwierdzono, że 
małż. Miliband zatruli się gazem. 
Siedzieli, trzymając się za ręce, 
oparci o kuchenkę gazową 2-fajer- 
kową, przy której wszystkie kurki 
były odkręcone. Wszelkie zabiegi 
okazały się spóźnione. Lekarz Po­
gotowia stwierdził śmierć.

BAŁTYK.
DAMA KAMELIOWA.

Są tem aty, które ukazują się nam 
coraz to  w innej form ie i zawsze są 
niezmiernie interesujące. Do tych 
„wiecznych" tematów zalicza się i  his 
to ria  ,D am y Kameliowej", k tó rą  o. 
glądarey n a  filmie po raz drugi i po 
raz drugi stwierdzamy, że nie sposób 
patrzeć na nią bez wzruszenia. Kie. 
dyś w w ersji niemej zachwycała w 
roli Damy Kameliowej, dziś już nre- 
mal zapomniana subtelna Norm a Tal 
madge, obecnie w strząsa nerwami 
największa trag iczka ekranu Greta 
Garbo. Przyznać trzeba, te  w prze­
bogatej kolekcji ciekawych i wielkich 
kreacji G rety Garbo Dama Kamelio. 
wa zajmie miejsce jedno z przodują­
cych. Tak wspaniale, tak  w strząsa­
jąco realistycznie, tak  subtelnie za­
grać po trafiła jedynie ak torka wiel­
kiej klasy, aktorka o niecodziennym 
i nie zwykłym wyczuciu ekranu i nie 
codziennym poczuciu umiaru.

„Dama Kameliowa" „idzie" już od 
dawna na ekranie Bałtyku. J e j  po. 
wodzenie mówi samo za siebie. Lu. 
dzie wychodzą wzruszeni i przejęci, 
a tak  wzruszyć i przejąć może tylko 
wielki i prawdziwy talent, tak i jaki 
reprezentuje właśnie Greta Garbo.

I. K.

DOŚWIADCZONY STUDENT - 
KOREPETYTOR naucza w zakre­
sie gimnazium i szkoły powszechnej. 
Specjalność: łacina, matem atyka,
niemiecki. Tel. 11-82-15.

Zamachy samobójcze
W bramie domu Królewska 51, 

otruł się esencją octową 28-letni 
Stanisław Wiewiórczyk, kierowca 
(W ronia 23).

— W bramie domu Leszno 104, 
otruła się jodyną kobieta niewia­

domego nazwjska, lat około 25.
Desperatom pomocy udzieliło 

Pogotowie, po czym Wiewiórczy- 
ka przewiozło do szpitala na Czy- 
stem, nieznaną desperatkę zaś — 
na stację Pogotowia.

Tragedia chorego
Sublokator w mieszkaniu Sabi­

ny Kwiatkowskiej, 49-letni Feliks 
Żórawski, mechanik, wyskoczył z 
okna II piętra. Na skutek upadku 
na bruk podwórza, Żórawski do­
znał pęknięcia podstawy czaszki i 
wypłynął mu mózg. Lekarz Po­
gotowia stwierdził śmierć.

Desperat od dłuższego czasu 
był chory umysłowo. Swego cza­
su przebywał dwa lata na lecze­
niu w szpitalu Jana Bożego. Po 
wyjściu ze szpitala, czasami do­
stawał ataków furii. Zmarły tra ­

giczną śmiercią był wdowcem; po­
zostawił 5-ro dzieci. Policja 13-go 
komis, przeprowadziła dochodze­
nie. Zwłoki przewieziono do pro­
sektorium. s

s  z  e  n  i eO  g  f  o
Niniejszym zawiadamiamy, że

ROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW
Towarzystwa „LOKATOR" Spółdzielni Mieszkaniowej z odp. udz w Ło. 
dzi, odbędzie się w środę dnia 5 m aja 1937 roku o godz. 18.30 w sali 
własnej przy ul. Lokatorskiej nr. 13.

Porządek obrad:
1. Zagajenie
2. Odczytanie i  przyjęcie pretokułu z ostatniego Walnego Zgromadzę, 

nia członków Spółdzielni
3. Odczytanie protokułu z lustracji Spółdzielni
4. Sprawozdania:

a) prezydium Rady Nadzorczej
b) komisji kulturalno - oświatowej
c) ogólne zarządu
d) sekretariatu  i  adm inistracji domów
e) komisji rewizyjnej

5. Zatwierdzenie bilansu i r-ku s tr a t  i nadwyżek na dz. 31 XII 1936 r.
6. Zatwierdzenie prelim inarza budżetowego Spółdzielni i wydziału kuli 

turalno-oświatowego na rok 1937
7. Wnioski Rady Nadzorczej i Zarządu 
S. Sprawa stowarzyszenia oświatowego 
9. Zmiana 24 s ta tu tu  Spółdzielni

10. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej
U . R eferat przedstawiciela Związku Spółdzielni i Zrzeszeń Prac. Rz.PoL 

skiej.
Prosimy o punktualne przybycie.

zc spółdzielczym pozdrowieniem 
RADA NADZORCZA i ZARZAD.

Rowery balonowe, wyżymaczki, pa- 
tefony. Spłaty długoterminowe 

Zielna 48 „Polonia" w Podwórzu.

jp okój dwuokienny od gospodarza
• 8 x 8 m. woda, elektryczność. Sta.
re  Miasto, telefon 5.39-35. Możliwe, 
cicha pracownia.

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miejski m. Pabianic ogłasza p rze targ  nieograniczony na wy­

konanie robót, związanych z budową kanalizacji m. Pabianic.
W arunki ogólne i techniczne, ślepe kosztorysy ofertowe, otrzym ać 

można w Wydziale Technicznym — Gmach Miejskiego Zakładu Kąpie, 
lowego, ul. Gdańska 7, w godzinach od 9-ej do 15-ej po uprzednim wola. 
cen/iu do Kasy Miejskiej zł. 5.— za komplet druków.

O ferty z oznaczeniem cen jednostkowych oraz całkowitej sumy ko­
sztorysowej, należy składać w W ydziale Technicznym do dnia 10 m aja 
1937 roku do godz. 12-ej, w  kopertach podwójnych, zamkniętych i zala­
kowanych z napisem : O ferta  do prze targu  n a  wykonanie robót kanaliza­
cyjnych.

Koperta zewnętrzna winna zawierać dowód złożenia wadium do depo. 
zytu Zarządu Miejskiego oraz d ragą  kopertę, zawierającą ofertę z ko­
sztorysem, podpisanymi warunkam i ogólnymi i technicznymi oraz wzo­
rem  umowy.

W adium w wysokości 2% oferowanej sumy kosztorysowej może być 
złożone w gotówce lub w  wartościach, wymienionych w warunkach ogól. 
nych przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi dn. 10 m aja  1937 r. o godz. 12.15 komisyjnie 
w W ydziale Technicznym. Oferenci mogą być obecni.

Zarząd Miejski zastrzega esobie prawo wyboru oferenta, prawo powie­
rzenia tylko częściowo robót, jak  również prawo odrzucenia wszystkich 
ofert.

O ferty nieodpowiadające warunkom przetargu, lub złożone po term i­
nie, rozpatryw ane nie będą

Zaznacza się, że n a  kopercie zewnętrznej nie może być ujawnione naz. 
wisko oferenta.

Zbiórka 1-szo Majowa
Kwestorze i  kwestarkl, którzy 

zgłosili swe nazwiska i adresy dla 
wzięcia udziału w zbiórce 1-Majo­
wej, mogą dziś w godzinach od 7 
do 9 wiecz. odebrać uwierzytel­
nione legitymacje, puszki i znacz- 
ki w lokalu Zarządu Głównego 
TUR (Czerwonego Krzyża 20, IV 
Pr. pokój nr. 64, bocznymi sclioda-

O l L O l A f  V  Udział w kweście mogą brać tyl- 
PROSZKI d l a  k°  osoby. posiadające legitymacje, 

DOROSŁYCH podpisane przez W arsz. Oddział
r S " *  ■B̂ ZNIM*TUR- Na,e*y mJeć przy sobie do­

wód osobisty podczas kwestowa­
nia.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Napiętnowana".
APOLLO: „Dyplomatyczna żona".
ANTINEA: „Panowie w cylindrach" 

i „Oczy czarne".
AMOR: „Bohater" i „Wesołe szaleń­

stwo".
AKRON: „Hotel Savoy 217“ i „pa t 

i Patachon".
A S: „Na zgliszczach szczęścia".
ANTINEA: „Bohaterowie Sybiru" i 

„N a dnie m orza".
BAŁTYK: „Dama kameliowa".

BIS; „K apitan BI«od" i „Burza nad 
Andami".

CZARY: „Jestem  niewinny" (F uria).
CAPITOL: „Ordynat Michorowski".
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie"
COLOSSEUM: „Droga do sławy".
ELITE: „Ich tro je" i „Alarm  w nocy"
EUROPA: „Bez świadków".
FAMA: „Teodora robi karierę" i 

dodatki.
FLORIDA: „Pasteur" i „Cyrk na 

okręcie".
FORUM: „Dzisiejsze czasy" i „Gra 

o kobietę".
FILHARM ONIA: „W zamieci żela­

za i ognia".
GDYNIA: „Pani minister tańczy".
GLORIA: „Bolek i Lolek".
HOLIAW OOD: „Płomienne serca",
HELIOS: „Amerykańska awantura".
ITA LIA: „Król kobiet".
IM PERIAL: „New-Jork - San F ran ­

cisco".

M AJESTIC: „Nicpoń".

MAJESTIC p. 4
N I C P O Ń

D A N IE L L E  D A R  R IEUX  
H E N R Y  C A R A T  

B A L K O N  P A R T E R

75 or- 1 zł.
ń o z w o l .  o d  1 4  ( o t

NOWA TOMBOLA: „Czarny Anioł" 
i „Nocne motyle".

MUCHA: „Anthony Adverse". 
M IEJSKI: „Kochana rodzinka" i „R© 

bert i Gloria".

KOMETA: 

b b  Kino-

Pabianice, dnia 23 kwietnia 1937 r.
ZARZĄD MIEJSKI M. PABIANIC.

„Kain i Mabel" oraz rewia

-  re,«f K O M E T A  »
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

Jak mocno nienawidzieć i jeszcze 
mocniej kochać uczą

Clark (Sable i M arion
D a v i e s  w filmie

M
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fodwójny program

11 KOCtiAilA RODZINKA
2)

(Flip i F .apj

ROBERT i GLORIA
(M . S c f e n e i d e r  i w .  F e s t )  
B i l e t y  u l g o w e .  (Urzędnicy 

pańsiwowi, samorządowi i ucząca 
się młodzież HO gr.)

LOS: „Mały buntownik" z Shirley 
Tempie.

M ASKA: „General S u tter" i  ,,Ręce 
na stole".

MARS: „Ada to  nie wypada". 
METRO. „ZŁńs* jezioro" i rewia. 
MEWTA: „K ariera" i  „K apitan So- 

rell i syn".

OKO PRA SK IE: „Będzie lepiej".
PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „Pałac we Flan- 

drii" z M. E ggerth  i „Kobieta bez 
maski".

POPULARNY: „M eyerling" i rewia.
PROMIEŃ: „W yprawa na Mopgo".
PRAGA: „M°skwa— Szanghaj" z Po. 

lą N egri i rewia.
RA J: „Sequoia" i „Indyjscy p.echu. 

rzy".
RIALTO: „Nie ufaj mężczyźnie".
REN A: ,,30 karatów  szczęścia".
RIVIERA: „Piekło Chin".
ROMA: „Krew na morzu".

ROXY: „Będzie iepiej- ze Szczep- 
kicm i Tońkiem.

SOKÓŁ: „Madame Lenox" i  „Słońce 
w butelce".

SORRENTO: „Dom N r. 56" i „Ko. 
chany łobuz".

STY LOW Y : „Klub kobiet".
ŚW IT : „Zapomniana symfonia".
ŚWIAT: „Gtog serca" i „Bohater".

: '-Zwyciężyły kobiety*.
SFINK S: „Tańczacy p ira t".
TON: „Pokusa". '
UCIECHA: „Ogród A llaha".
UNIA: „Załoga" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTLROK. Odbito w daukarni Sp. Nakładów o Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7,


